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Wskufek uchwalonego itr zez Sejm Rzeczypospo­
lite] zniesienia Sejmu galicyjskiego i Wydziału krajo­
wego, wkrótce zacznie działać na obszarze b. Gaiicjt 
lym cztsow y Wydział samorządowcy, na który — w 
Wyśl art. 4, dotyczącej ustawy — przechodzi zarząd 
Majątku b. Królestwa Galicji, orzecznictwo w  spra­
wach dotąd do kompetencji Wydziału krajowego na­
leżących, jak wreszcie wykonywanie wszelkich in­
nych agend tegoż Wydziału krajowego. Wydział sa­
morządowy rozpocznie swą działalność, skoro tylko 
Sejm dokona wyboru sześciu jego członków, co za­
pewne nasłąpi do kilku-tygodni.

Ponieważ ogól niedokładnie orientuje się co do M e­
ty zmiany, wprowadzonej tą ustawą, będzie rzeczą 
na :zasie poświęcić tej sprąwie kilka słów wyjaśnień.

Otóż zmiana yyw oi ma zniesieniem Sejmu i W y­
działu krajowego pozostanie raczej w sferze prawnej, 
a dżeli politycznej; wobec czego nie może być mowy 
o jakiemkolwiek ujemnym wpływie na tok spraw sa- 
niorza.dowych, załatwianych dotąd przez Wydział 
kra.owy. Ministerstwo spraw wewnętrznych słusznie 
interpretuje wspomnianą ustaw? w ten sposób, żo 
"Wprowadzony w miejsce reprezentacji krajowej gali­
cyjskiej Wydział samorządowy obejmie i sprawować 
będzie wszystkie agendy dotychczasowego Wydziału 
krajowego tak w dziedzinie zarządu majątkiem i fun­
dacjami, jak i co do orzecznictwa w  sprawach dotąd 
na podstawie ustaw krajowych do kompetencji Wy­
działu krajowego nalążących. Niedopuszczalne jest za­
tem wykonanie projektów, które miały pewne 
czynniki rządowe, a polegających na tern, że przy 
Wydziale samorządowym- mk.łcby pozostać tylko oh 
rzeczirctwo kollegjalne w sprawach autonomicznych, 
wszystkie zaś inne agendy Wydziału krajowego mia­
łyby przejść na Namiestnictwo, w skład którego we­
szliby także urzędnicy, prowadzący d c ric ą c e  refe­
raty. Takie rozwiązanie sprawy byłoby zasadniczo 
sprzeczne zarówno z ustawą, jak też z niedopuszcza- 
iąca żadnych wątpliwości interpretacją jej przyjęta 
Przez Ministerstwo spraw wewnętrznych

7em samem ani ludność b. Galicji nie bęcTzn fak­
tycznie pozbawiona praw, jakie przez długoletnie 1- 
stnlenic ustroju samorządnego w  tej dziedzinie naby­
to-, ini też nie zerwie się tej nici, która samorząd ga- 
lic: jski połączy7 w  przyszłości z utworzyć sie mającą 
organizacją samorządu wojewódzkiego. Niema rów­
nież najmniejszego rowodu do przypuszczeń, że  w
tvm stznie mogłoby byc uronione cokolwiek z długn- I

letniego znacznego dorobku autonomii galicyjskiej, 
która i ozwinęła się bogato ku prawdziwemu pożytko­
wi społeczeństwa, dzięki prawdziwie obywatelskiej, 
gorliwej i częśto pełnej poświęcenia pracy Marszał­
ków krajowvch i członków oraz urzędników Wydzia­
łu krajowego.

Zniesienie dotychczasowej reprezentacji krajowej 
nakazywały ważne względy natury politycznej i pra­
wnej. O ile pierwszych każdy łatwo się domyśli, o 
tyle. drugie wymagają pewnego wyjaśnienia. Wcbec 
zakresu kompetencji Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 
uprawnienia Sejmu galicyjskiego nie mogły być u- 
i ‘zymene. Tem samem i Wydział krajowy, jako or­
gan tego Sejmu straci! prawną podstawę bytu, a to 
tem bardziej, że wskutek zmiany statutu krajowego, 
uchwalonej w  r. 1013, i rozwiązania Sejmu wygasły 
mandaty jego członków, a członkowie ci jeszcze przez 
okres siedmiu lat mandaty te dalej sprawują. Posta­
nowienie, że członków Wydzia‘u samorządowego wy­
bierze Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, a Przewodni­
czącego po zniesieniu urzędu Generalnego Delegata, 
zamknuje Naczelnik Państwa, usuwa ten stan anor­
malny i to w  sposób odpowiadający nawet intencjom 
galicyjskiego statutu krajowego. Wreszcie dzięki po­
wyższej reformie stało sie możliwe przyjęcie na etat 
państwowy urzędników i funkcjonariuszy Wydziału 
krajowego oraz wszystkich zakładów krajowych.

Wraosiaje jeszcze do omówienia skład i soosób u 
rzędowania przysz’ego Wydziału samorządowego. Że 
dla utrzymania ciągłości praktyki i doświadczeń ad­
ministracyjnych przynujmniej jeden z członków obec­
nego Wydziału krajowego powinien wejść do w y­
działu samorządowego, to uznają wszystkie kompe­
tentne sfery i sprawa ta jest już — zdaje s ię— . prze­
sądzona. Co dc innych czionKÓw tego ciała zbiorowe­
go trafno uwagi znajdujemy w  memoriale, który zwią­
zek urzędników konceptowych Wydziału kiajowego 
przesłał nunistrov7i Wojciechowskiemu w grudniu ze­
szłego roku. Wvdział samorządowy — podnosi ów 
memoriał — będzie się składał przeważnie z nowych 
ludzi, którzy nim się zapoznają z sprawami, będą mu­
sieli ustąpić wobec tymczasowego i na krótką metę 
obliczonego chan.ktei x tej instytucji, trudno zatem w 
tych warunkach liczyć na owocną pracę tych ludzi. 
Nasuwa się tedy vniosek, czyby do Wydziału samo 
rządowego nie należało powołać przedewszystkiem 
urzędników Wydziału krajowego, jako znających naj­
lepiej sprawy prowadzone dotychczas przez Wydział 
krajowy i mogących w najkorzystniejszy sposób prze­
prowadzić likwidację dotychczasowej autonomii.

Jeśliby jednak Sejm i Rząd uważał, że Wydział 
samorządowy powinien być wyłącznie reprezentacją

obywatelską, na ten wypadek wspomniany memoriał 
llwaifjj za najbardziej pożądaną następującą organiza­
cję; członkowie Wydziału samorządowego załatwia­
liby kolegialnie na periodycznych sesjach na podsta­
wia referatów urzędników Wydzi, łu. watowego spra­
w y ważniejsze, przedewszystkiem te sprawy, w któ­
rych Wydział Samorządowy będzie orzekać, jako in­
stancja aioo jako v }adz« zatwierdzająca uchwały 
niższych ciał autcu micznych.

Administrację codzienną natomiast prowadziliby 
urzędnicy Wydziału krajowego pod kierownictwem 
nuczelnem gen. D ; legata Rządu dla Galicji, oirac ped 
bezpośredniem kierownictwem Dyrektora W y­
działu krajowego, ustanowionego przez Delegata z 
pośród urzędników Wydziału krajowego. Taka była 
organizacja Wydziam krajowego w7 Czechach i w 
Dęlnej Austrii i jak wiadomo odpowiadała doskonale 
sw emu celowi. Organizacja tal^a jest w  wysokim sto­
pniu pożądana, gdyż ludzie nowi, nie zna»ąc.y spraw 
ani me mający żadnego doświadczenia tdministracy}- 
nego i kierowniczej rutyny, mogą być jako obywatele 
doskonali w  radzie, ale nie potrafią energicznie pro 
wad2ić instytucji i urzędu, zwłaszcza w obecnych 
ciężkich warunkach i przy swoich stałych zawodo­
wych zajęciach.

Projekt ten powinien Rząd wziąć pod życzliwą 
rozwagę tem bardziej, że jeśii Wydziai samotrzą ioyw 
ma* być tylko pomostem, wiodącym do deEnitywnego 
samorządu wojewódzkiego, proponowana organizacja 
cel ten w  wysokim stopniu przybliży. Członkowie bo­
wiem Wydziału samorządowego, zbierający się tylke 
-  za markami prezencyjnemi — na periodyczne sesje, 
nie będą wykazywał] tendencji do nadmiernego 
przedłużania bytu Wydziału samo zą do w ego, p o d c z a s  

gdy skłonność ta pojawi się niewątpliwie u członków, 
urzędujących stale, pobierających dobre płace i rozko­
szujących się ooczucieri władzy.

W. K.

Fosiilsłwo polskie w "radze
"Warszawa. (PAT.) Dotychczasowy nosei polski 

w Belgradzie p, Erazm Pilz uda się w najbliższym 
czasie na stanowisko posła polskiego w  Pradze. Do­
tychczas w  Pradze posła polskiego nie było. Delega­
tem rządu polskiego w  Pradze był p. Alfred W y­
socki, radca legacyjny, który pozostaje nadal w po­
selstwie na tem stanowisku.

Z  teatru.
(>,Asystent*', sztuka w 3 aktach Gabrieli Zapolskiej)-

Ostatnią sztukę Zapolskiej niewątpliwie zrodziło 
marzenie i tęsknota. Tęsknota — poprzez wszystkie 
niedole i mizerie dni bieżących — za baśnie wem 
>.dolce far nieme“ ietnich wywczasów przedwojen­
nych, przeżywanych a raczej przcśniwanycb w  prze­
ślicznych okolicach, na tle słonecznej panoramy Kar­
pat i wiecznie zielonych lasów szpilkowych, w mniej 
lub więcej groteskowych zakładach „przyrodo-leczni- 
czych,..“

A oto jaka fatalność zasadniczych predyspozycji 
twórczych znakomitej auterki, jej wrodzonej, czy na' 
ogowo ustalonej skaii psychicznych zainteresowań! 

Nastąpił boski wylot w  marzenie, w cudne eldorado 
słohccznych gór i pogody... Ale spontaniczny, żywio • 
Iowy, głębszy od przemożnych nastrojów chwili i 
bzyków  duszy; instynkt czy nałóg przyziemnego na­
turalizmu, a co za tem idzie, konstruktywna konie­
czność grubych cieni i karykatury sprawia, iż wy­
g o lo n a  dusza-turystka odwraca się od wszystkich 
marzonych piękności i w tRm swoiem u*ęskmonem 
eldorado znajduje i widzi znów t> Iko io, co razi ją 
na każdym kroku i napełni" wstrętem i rani dotkhwie.v 
•nów ta sa n a  menażeria ludzka, tem śmieszniejsza, 

że będąca wt«śnie na kuracji głodowej w sławetnej 
^cznicy, pod wdzięcznem nazwaniem „Gencjany"* — 
znów i samo środowisko śmieszności i pizsciętno- 
śoi, snobizmu i kołtuństwa, pówszednńjj podlostek i 
upośledzeń fizycznych czy duchowych. Gdy wgłę­
biani się w  istotę nastroju ostatniej sztuki Zapolskiej, 
zwiduje mi się smutna baśń o zaczarowanej króle­
wnie, która, uwiezioną w  muocznym lochu, zako­

chała się w  narzędziach swych-tortur i w przewija­
jących się koło niej, rojach brzydkich, chichocących 
kariów i w  szpetnym potworze-strażniku — i oto ile 
razy u wejścia lochu zjawi się josny rycerz-wybawca 
i wzywa ją w świat słoneczny, óna zatyka uszy nie­
chętnie i odwraca sie od niego...

A jednak słoneczny naioi marzenia i tęsknoty 
zdziałał snadź, iż satyra i karykatura w  tej sztuce!, 
mimo, że po kobiecemu naskórkowa, drobiazgowa 1 
złośliwa, ma ostrze i dotknięcie jakby litościwsze, 

-jakby miarkowane uczuciem pewnej poblażhwości i 
wyrozumienia, słowem jakimś niezwykłym u Zapol­
skiej żywiołem humoru! A może nam tylko tak się 
zdije, nam, którzy codzień, naokół, na każdym kroku 
oglądamy śmieszności, podlostki i nikczemności nie­
równie bardziej elementarne, zuchwałe i rażące, któ­
re jednak mało kogo Już rażą... W  każdym razie 
przynajmniej w  odczuciu widzów, satyra Zapolskiej 

« j fraca charakter satyry, a przemienia się w  wesołą, 
i serdecznie rozchichotaną i dowcipną farsę czy kro- 
tochwilę, w  przysłowiowy7, złoty klin, który — jak 
wiadomo ~  jest uniwersalnym śiodkiem na różne 
bolesne kliny życia... Miała tc syć złoślw a satyra na 
kobiety, tem złośliwsza, że .obieca®—7 a jak słusznie 
stwierdził Teofil Gautier. nikt tak sprawnie i trafnie 
nie ośmieszy kobiet, jak właśnie kobieta! — miato 
być niemniej złośliwe zdemaskowanie 1 wyszydzenie 
tych, którzy najsprytniej wykorzystują owczy pęd 1 
snobizm niewieści: dyrektorów renomowanych le­
cznic i szarlatarizujących apostołów przyrody, któ­
rzy za słońce i wodę wystawiają sionc rachunki... 
W  konsekwencji wypadła, -noże za mało zwarta,

' zbyt rozpylona na drobiazgowe rysy i momenty, ale 
sympatycznie pocieszna i dowcipna farsa, szczerze 
oklaskiwana przez rozbawionych widzów.

Jak zazwyczaj w sztukach Zapolskiej, na pier­
wszy plan wybija się satyryczne środowisko, stano­
wiące różnolitą osnowę sztuki, a rysowane przez 
autorkę z żywiołową predylekcją. Wątkiem i wiąza­
niem dramatycznem jest sprawa młodego i przystoj­
nego asystenta zakładu, p. Henryka, za którym w a­
riują wszystkie kuracjuszki, od najmłodszej do naj­
starszej. Osoba samego p. dyrektora, wielkiego maga 
zakładu, schodzi na drugi i trzeci plan — staje się on 
poprostu uprzykrzoną i najśmieszniejszą figurą, 
wszystko przed nim ucieka... Oburza to niesłychanie 
pretensjonalną i despotyczną p. dyrektorową i obmy­
śla ona czarną intrygę, aby pozbyć się asystenta, d<y 
którego zresztą ma jeszcze żal głębszy... ó w  młody 
człowiek, ozdobion przez nudzące się i histeryzujące 
7 a tle kuracji gfociowej kobiety we wszystkie nimby 
bohatera salonów, jest w  gruncie rzeczy biedakiem, 
nieukończonym medykiem, bez ostatnich rygorozów, 
zmuszonym w dodatku utrzymywać matkę-staruszkę 
w mieście, jak  na bohatera famy, jest on zadziwia­
jąco odporny wobec tylu pokus... Ale ta-czą jego sta­
je się miłość do p-ęknei i aebrej panny Rózi, masa- 
żystki zakładu. Ta, jak i on, jest sierotą i skrycie go 
uwielbia. Cóż, kiedy młody człowiek nie może ma­
rzyć o małżeństwńe z ubogą Rózią i pod wpływem 
po-ywu praktyczności skłonny jest nawret oświad­
czyć się zwiędłej nadradczance Mazgajskicj, klóref 
ojciec chce mu zapewnić środki na ukończenie stu- 
djów J

Ostatecznie, mimjj tych rozpaczliwych perspek­
tyw i mimo, że w dodatku niewybiediia intryga dy- 
rektorowej istotnie wysadza z posady biednego asy­
stenta — sprawa zakochanej paiy  rozwiązuje się 
wspDsób nadspodziewanie pomyśmy. Staje się ta 
dzięki jednemu z kuracjuszów, wvtwor«eniu a za-
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C b ija g o , w styczniu.
W mym artykule pr t . : „Faialna po ny*ka p. 

B .ińsk-ego* wykazałem, że Polska nigdy nie o- 
tr^ynia w Ameryce pożyczki na tei podstawie, na 
jaką zgoaził się ówczesny nasz minister finansów, 
słuchając podszeptów ludzi — mówiąc Jag-dnie 
niekompetentnych.

A ednak Pol ka mus: uzyskać w Ame»yce 
pożyczkę, i to nie prywatną, ale punliczną — za 
pomocą miarodajnych władz amerykańskich. Przed 
kil u dmami psałem  o możl w § i otrzymania tu 
kredytu J a  na^ych  przedsębiorstw prywanych. 
Dzi> w t p d .  mi donle i  o  zab egncii prezesa Wy- 
d-ia,'u Naroaowego, bankiera ch Cagoskieito p. Jana 
F. Smulski.ego, który p a ^ n e  nakłonić kongres a- 
mciykcńskj do nrzyjęcia billu, mocą kiórego rząd 
amer> kański zo tałby upoważniony do uazielema 
i ols :e pożyczki.

By plan swój osiągnąć, p. Smutek. przejętym 
w Ameryce zwyczajem uciekł się pod skrzydła o* 
piękpńczt opinii ouolicznej.

Wiadomo, że w Stanach Zjednoczonych u ro -  
g'e nam wpKwy żydowskie i niemieckie są ol­
brzymie. W oou Izb? h Kong esu zasiada duż > ży­
dów i ludzi pochodzeń a niemieckiego, k(órvch 
serca, ć n ą c  do Nerroec, równocześnie pałają nie­
nawiścią do Polski. Chodzi wiec o to, «by w pry wy 
t\ch  iu zi sparaliżować lub tonai mi e j  osłabić. Pan 
Smuiski '.obi to  za petn cą obszernej odezwy, 
która wystosowa1, w nras/e angielskiej lo  społe­
czeństwa amerykańsrtego. Nie pot-zebuję odezwy 
tej przytaczać rr całości, bo wiele ic, ustęoów 
rraktue o rzeczach każ Je mu Polakowi dos c n a k  

' znam ch. M< gę t dy st eścić <ą. wyj muąc z niej 
j  dodatku te ustępy, które uotyczą samego jądra 
rzezy .

P. Sm I ki kładzie nacisk na to, ze Polsk; 
musi uzyskać b e z p o ś r e d n i ą  p o ż y c z k ę  o d  
r z ą d u  a m e r y k a ń s k i e g o ,  a ma ona do 
tego takie s*me prawo jak w czasie wojny otrzy­
mały od rządu amerykańskiego podobną pożyerkę 
Antlj*. Francja i W.ochy. Składa i się na nią z 
Dgrcmnym zapałem obywa ełe ameryl a is -y  „kr*1 
potehiej i polskego poeh dzenia", zakupując ame- 
rvkań kie bondy wol oś io.ve.

Polska ma piawo do takiej pożycz^, gdy i  
s ta t  a nieyiko p Jsk ie  boie z zarazą, niepokojem 
1 anarch ą, ale boie w i teresie świata. C ienia lrnja
0 JO ntłowego frontu (600 mil ameryKań-kich -  
równa si,* ■ 000  wiorstom, uwaga koresp.), j&Ka 
Poiska utrzymuje na Wschr dzie, obsadzoną jest 
p.zez na poi okiytycn i i cho odzianych żołnie­
rzy, osłama.ącyih tak dobrze Amerykę jak Eu­
ropę- .

Autor odezwy w dalszym cjagn wyzaruie, że 
Polska wskrze-zona do życia państwowego, mu t>le 
rozlicznych za Jan, że nawet dO^Konale zorganizo- 
wan mu państwu sprawiałoby trudność podołać 
wizvsuiem j. A tu przecie mamy krti znszczony
1 wycztrp.ny wojna, mam* społeczeństwo me wy- 
szkulont w kierowaniu insytucjaml pań twowerm, 
a  m>rno wszysiko trzyma się ono na powierzchni 
i pot-< fi d z J -ć  swą energę.

Waic/y bowiem na u<ugim Foncie na W scho­
dzie, f naiisuje i rozbija program żywność o  »y,

cnemi prezesowi-cmerytów, rówi.ież zakochanemu 
w iacljiei Rozi, który przeniknąwszy tejemr.rcę młodej 
pary, zamiast sam się oświadczyć Różu postanowił 
odegrać wobec niej i asystenta rolę o;ca i opatrzności

Stary to spessób rozwiązywania trudnych, nie­
mal nierozwiązalnych sytuacji dramatycznych, uży- 
w uiv tyle razy przez komediopisarzy, zwiasz:za po 
mistrzowsku i klasycznie przez Schribege i Suder- 
manna, którzy tez zawdzięczają mu tyle sukc-sów i 
tryumfów... sposób niezawodny, bo cóż może być 
sympatyczniejszego dla publiczności od takiego pana 
wykwintnego a oromicniującego ziotcm sercem i sta­
jącego sie opatrznością dla młodej, ładnej pary za­
kochanych, którą los ślepy l okrutny gwałtem zamie­
rza unieszozęśhwić! Tego niezawodnego sposobu 
użyła z całym rozmysłem znakomita imstrzyul .sce­
ny — to też publiczność wychodziła z premjery z mł- 
łem uczuciem rozładowania i satysfakcji.

Osobno wspomnę jeszcze o kapitalnej, uawskróś 
świeżej i oryginalnej w uję.clu postaci pr-uny Mazgaj* 
skicj, świadczącej jeszcze raz, iak Zapolska prze­
pysznie potrafi poraź pierwszy zaobserwować i do 
głębi odczuwać dusze ludzk.e. Dla jednej tej ^ostaci 
epizodycznej, zaznaczonej po mistizows^u kilku le­
dwie rysami, warto pójść do teatru.

Sztukę odegrano z należytym temperamentem ł 
humorem. Na pierwszy pian wybili się pp.: Rydzew­
ski (świetny prezes), Kwiatkiewięzowa (godna naj­
wyższego uznania, jako Mazgajską) 1 Ratsehk (we 
s  ły dyrektor). Sympatyczną parę zakochanych od 
tworzyli z powodzeniem pp-: Nienuryczówna (Ró 
zia) 1 Batceowńki (asystent). Na pochwalne wymię 
nieme zasługują dalej pp.: Rowińska. Jankowska, 
Michnówika, Roman. Kocourkówna, Larewicz, Ordon, 
Łozińska, V,7iland, Rybicka i Okornicka.

kize! Jedlica

nietvlko dl? p olaKÓw, Jecz dla setek t.siecy u- 
chodźcó^, którzy wracaią ze Wschodu, jakoteż i 
dla tych mtłjonowy h r s-z, kióre wojska polskie 
wyzwolił, z pod jarzmu boteztaizmu.

„Wiem — pisze przekonywująco p. Smul- 
skj — że n iród amerykański o ie  : ć zdoła, iż le 
obowiązki, kióre Fo'ska wzięła na s*eo e, pr ekra- 
czają zakres naroaowy : mhją ce^hę miedzy r.arr. 
do.»ą ł że walka przeciwko bolszewzmowi i jogo 
zarazie, jest zadaniem europejskiem i św atowem, 
zadaniem oenronn-m , Móre ten kraj spełnia z wiel- 
kiem poświęceniem- .

Odezwa jc-t napisana bardzo silnie, bez sen- 
tym enów, przekonywa o J raz u i m ożia mieć na- 
dzieię, że wydrze należyty wpływ vszędzie tam, 
iokąd  dotrzeć zdoła fest ona. niej k > pierws»vm 
pociskiem, zaDOWiadającvrr całą kampanję agita­
cyjną na. carem terytorium Stanów Zjednoczo­
nych.

Skoro bowiem p. Smuiski za pośrednictwem 
swy h pj <\jaciół polityczny^ h na Kongresie wn es-:e do 
niego odm śnv bil czvli projtkt pra*a o udzielenie 
pożvCZM J a  Polski, Pobcy amerykańscy zaczną 
zasypywać swych kongresmauów i senatorów 
prośbami i wezwaniami, aby popar.i bił! i gloso­
wali za mm.

W ó/.isiejszych trudne ch warunkuch krok p. 
p. Smuiskiego zdaie się być najodpowiedniejszym 
spo Obem uzyskania d 'a Polski pniyczki, której 
państwu naszemu żadne konsorcjum bankieiskh 
udzielić nie chce.

Jaa  J. ^ ale syk.
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łfowe W Biy merkowb.
Warszawr. Polska Krajowa Kas? Pożyczkowa 

zawiadamia, że od dnia 25 om. będą puszczone w  o  
bieg nowe bileiy PKKp . wartości '00 marek. Bilety 
noszą clatę 23 sierpnia 1919, są zaopatrzone podpisami i 
członka dyrekcji PKKP. p. Józefa Zarzyckiego t 
skarbnika głównego p. Margr.a Karpusa.

Bilet !00-markowy przedstawia na przedniej 
stronie kompozycję orr.amentacyjną z  festonów kwia­
tów i liści i ozdzielającyeh płaszczyznę na dwie części 
(systim aty): prawą kolistą większą i lewą prostoką­
tną. Całość jest utrzymana w kolorze ciemno-niebie- 
skim a niektóre szczegóły w  kolorze bronzowyrr., 
Z lewej strony lej kompozycji jest umieszczona pro­
stokątna ramka, złożona z ńr.ij półkolistych w kolorze 
brouzowyiT! Płaszczyzna ta jest koloru jasnego | 
inieści obowiązujące riaplsv i podpisy, z których uwy- 
catnia się napis w  kolorze ciemno-niefcieskim: „Sto 
Marek Polskich'* i napis w kolorze białym na tle bron- 
zowem: „Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa'*. — Po 
ptawej stronie jest podobizna Tadeusza Kościuszki, 
z\\ rćcc.iego twarzą ku stronie lewej w- kolorze jasno­
niebieskim. Pcrtret jest otoczony kolistą ciemno-nio- 
lieską ramką, najszerszą u do’u i ma pod ramka 
liczbę „100“ Jasnego koloru. Nad portretem jest Orze! 
Polski w  ciemno-nlebicskiej tarczy. Ramka oka'ająca 
cały rysunek ekspozycji, z łeźcnajest z Jinji półkoli­
stych w kolorzw bronzowym.

Odwrotna strona biletu jest utrzymana w  tych 
samych koicrach, t. J.: ciemno-nitbięskim j orcazo­
wym. Cksipoisycja operta Jest na tych samych moty­
wach kwiatów l liści, co i ekspozy ;Ja przedniej strony. 
Po środku u góry jest Orzeł Polski, pod nim u dołu 
prostokąt podłużny, koloru jasnego, mieszczący ciem­
ny napis. Po lewej stronie u góry w  cwału, wytwo­
rzonym z ornamentacji jest napis: „Pierwsza Serja** 
ł litera, oznaczająca Serję, po prawej stronie w  takim 
samym owalu numer. U dołu po prawej i IAwej stronie 
w ciemno niebiesKicn kolorach cyfra: ,.100“, uwyda> 
tniająca się swą białością w cało ld  kompozycji Bilet 
diukowany jest na papierze białym z wodnym zna­
kiem. Format biletu jest nieco mniejszy od formatu 
t ędących w obiegu dotychczasowych biletów stumar­
kowych, a mianowicie wynosi J0‘8 na 17*4 cm.

Wars&awa. PKKP. zawiadamia, że od 25 bm, bę 
dą puszczone w obieg nowe bilety PKKP., wartości 
lOuO Marek Polskich. Bilery noszą datę 23 stenmis 
1919 1 opatrzone są podpisem członka Dyrekcji PKKP, 
p. Józefa Zarzyckiego oraz skarbn. główni go p Mar- 
Jana Karpusa. Bilet lOOP-markowy pr.-edstawla na 
stronie przedniej całość kompozycyjna złrżoną z fe­
stonów Kwiatów l liści, rczdzielałących płaszczyznę 
na dwie części, prawą 1 lewą.

Lewa część, trochę szersza, zbliżona Jesi do pro- 
etekątu. drug?, wFęższa, do owalu. Zasadniczy kolor 
cicuno-fioietowy ą brenzowym dla izczegójów. Z le­
wej strony mieści iię ramka, okalająca płaszczyznę 
Koloru jasnego, wytworzona z połączeń ornamentacji. 
Tutaj mieszczą się obowiązujące napisy i podpisy, 
z których największeml literami i rajulniej»zyui kolo­
rem uwydatnia się napis: „Tysiąc Mrrek Polskich". 
Po prawej stronie podobizn? Kościuszki, zwióconego 
twarzą ku stronie lewej w koloi ze fioletowym. Por­
tret otoczony Jest obramowaniem • :iemno-fio!etowem, 
w dilnej części którego mieści się liczba „1000“, w 
jasnym kolorze. Po prawej stronie podobizny poza 
obramowaniem jest Orze! Polski, Całość okala ramka, 
złożona z linii półkclisiych w kolorze bronzowym. 
Odwrotna strona biletu jest utrzymana w tych sa­
mych kolorach, t. j. demno-fioletowym i bronzowym. 
U góry pc środku Orzeł Polski, cookoła kiorego bron- 
zowe koło, mieszczące biały napis' „Pciska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa- , — Po lewej i prawej stronie koła 
Siiewczą się dwa owale z liczbami ,1000“. Koło z  o-

w; łanu ira  z prawej |  tewej strony festouy, z  którycS 
kilka rzędów spada ku dołowi. Pod kołem na dółe w* 
środku jest prostokąt podłużny koloru jasnego, mie­
szczący napis: po lewej stionte: „Pierwszą Sej'ja‘* I 
litera, oznaczająca Serię, po prawej skonie uumc. 
Całość jest otoczona ramką, złożoną z linji półkoli­
stych, koloru bronzowego. Bilet wydrukoc any iest na 
papierze białym, z wodnym znakiem. Portn?t buetu 
jest nieco większy od .ormatu, będących w  oołefu 
dotyęhczasowrych biletów 1000-markowych, a  mlajto 
wicie wynosi 13*5 na 20‘i pfa.

Fireotiad polityczny.
Warno, i pokoju z bolszewikami

Warszawski „KurJer Poranny*4 zamieści' nastę 
pujące wiadomości:

,.Z zestawiania nogłosek o głównych zarysach 
podstaw do rokowań pokojowych, jakie miałyby być 
zaproponowane SoYletow rosyjskim, nożnaby wni'-'- 
skować, że dyskusja nad prelinnnaijami pokojowemi 
toczyłaby się bez rozejmu, ptzyczem zasadiiicze wa­
runki, postawione przez Poiskę, musiałyby Dyć przy­
jęte w  czasie bardzo krótkim. Rokowania wstewor 
miałyby mieć charakter względni? jawny, prz^c^etn 
dążeniem pewnych kół sejmowych Jest, aby wzięil w  
nich udział również przedstawiciele posłów. Rokowa­
nia wstępne odb:rwać-by się miały (wciąż według po­
głosek) na terytorjun. frcntcwŁm Polski. Oiówne pun­
kty preliminarjow miałyby być następujące: Uznanie 
przez Sowiety granic Polski z przed roku 1772 z mo­
żliwością wr następstwie tego dyskusji nad zmianamt 
terytorjalncmi ^aasceptowanie przez BoLzewję, aa- 
medzielności państw, powstałych na Wschodzie, na 
zasadzie samostanowienia o sobie ludności; zgoda 
Bdszewji na zatwierdzenie traktatu pokcjowegc* 
przez rosyjskie zgromadzenie narodowe, ewentualnie 
przez pewną formę plebiscytową. Gdyby przedstawi­
ciele Sowietów przystali na wspomniane zasadnicze 
warunki, to dopiero rozpocząć-by się mogła dalsza 
konwersacja szczegół, zapewne w Warszawie, ptzy 
udziale reprezent. państw, powstatyoh na gruz. caratu 
t. zn.: Finlandii, Łotwy, Fstooji, Ukrainy, ew. Lite.^ 
i niezależnie od poprzednteh — Rumunii. Przy­
puszczać należy, iż w  kof.cu przyszłego tygoaiua mi­
nister spraw zagranicznych przedstawi komisji sejmo­
wej do spraw zagranicznych do rozważenia główne 
w j tyczne traktatu z żądaniem udzielenia rządowi pla­
cet na wszczęcie rokowań na temat prelimrnarjów. 
Są to oczywiście pogłoski, mogące zawierać per mą 
część prawdy, faKtem bowiem jest, że żadna konkre-, 
tna dtcyzja w łonie rż-ódu w tej rmerze nie zapadła44.

.♦*, Punkt JiOttorh.
P. Charles Bonnefon podaje w  „l/Echo de Parte**, 

że na posłuchaniu, udzielonem mu w Belwederze, Na­
czelnik Państwa, na pytanie Jego: ,.)aka Jest polityjr, 
I**na względem Litwy. BUłej Rusi i Ukrainy?*4 — 
udzieli! następującej odiiowicdzl-

„Wola krajów, okupowanych obecnie przez nas, 
jest dla rmne jedynym czynnikiem decyd'ijącym. Za 
nic w  ówiecie nie chciałbym, żeby Polska posladafe 
ogromne przest:zeni:, zam ieszkać, przez ludność 
y^rego usposobioną. Historia dowiodła, że takie aglo­
meraty a  niebe rpieczne. Przykładem są Austrii I . 
Rosja. Kraj organizujący się, jak PolsKa, nie powinien 
brać na się takich kłopotów. Na bagnetach naszych 
r,i< siemy tvm nieszczęśliwym krajom —■ wolność bez 
t. strzeżeń. Wiem, że wielu Polaków jest innego zda­
nia. Lecz punktem honoru mego, jako męża stanu 1 
żołnierza będzie przyniesienie wolność* ludom są­
siedzkim. Przywiązać je do FcJski siłą? Nłgdy w ży­
ciu. Bi łoby tc odpowiadać gwałtem teraźniejszości na 
gwałt przeszłości**.

Sukcesy yolitykl federacyjne,.
„W Gazecie Warszawskiej" czytamy;
„Możliwość rokowań pokojowych Rolski z bol­

szewikami wzbudziła we wszystkich fikcyjnych p a  
togach żywe pngnienie udziału w nich, choćby dla 
p Jnicsienis swego międzynarodowego zm ezeni*. 
Zgłosiły się przedewszystkiem rywalizujące między 
sifcą i wzajemnie nieuznające się „rządy ukraińskie- , 
obeerne zaś z pretensjami występuje też I mlńste 
„Białotuś1*. Uznaje ona za konieczne, by w  rokowa­
niach wzięli udział i „nm dstawiciele uarodu białoru­
skiego, wydelegowani przez nujwyzszj prawomocny 
organ Białorusi*' i formułuje szereg żądań, z których 

-najważniejsze są następujące:
Po podpisaniu traktatu pokojowego; całe. tery­

torium etnogiaficzne Białorusi (z Mińskiem, Wilnem, 
Grodnem i Białymstokiem* przeciiodzi na wł< snosc 
narodu białoruskiego, w osobie jego organów przed­
stawicielskich. W stelkie władze okupacyjne cywilno 
i wrfekowe zostają zastąpione przez władzę tymcza­
sowo, zorganizowana przez naczelny organ narooo- 
wo-pr»lityczny Białorusi „w ścisłem współpraco wnł 
ctwie wszystkich klas i mniejszości nart dowych4*. Do 
czasu „organizowania ormji białoruskiej pozostać mo­
gą obce oddziały wojskowe: francuskie, polskie, an­
gielskie, łotewskie i t. d. na tych samycn warunkach, 
jak takie oddziały zajmują tereny plebiscytowe m  
Niemczech**.
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K̂ąiH poisbl wspretfle ełcarfekfel
Warszawa. (PAT.) Jak donoszą „Nowiny Codzien- 

!'®”", r^ąd polski interweniował kilkak!0*nie w spra- 
We cieszyńskiej — a iniamowicie zw iódł się zarówno

jcselstwa francuskiego w Warszawie, jak i do rzą- 
iu francuskiego, zwracając uwagę na postępowano 
komisji cieszyńskiej. Rząd polski specjalnie zajął się 
osoba młodego p. Pichona, który jest generalnym se­
kretarzem komisji plebscytowej cieszy oskiej. Akcja 
rządu polskiego będzie miaia prawdopodobnie ten 
Wpływ, że nastąpi zmiana osoby generalnego sekre­
tarza komisji. Nadto dowiadujemy się, że delegat nasz

Śląsk Cieszyński p. Zamorski, który jak wiadomo 
bawi w Warszawie, w tej chwili nie myśli o złeżeriu 
mandatu, gdyż akcia jego odniosła ji ż pewne sukcesy. 
I tak ra  jego interwencję komisja plebiscytowa znio­
sła cenzurę prewencyjną, co będzie miało wnlyw w 
chwili rozpoczęcia się właściwej akcji plebiscytowej

Delegata doliny Poiradu 
w Ciesiynfe.

Cieszyn. (PA T.| Dziś przyjechała iu deputacjai 
złożona z 16 osób z doliny Popradu z żądaniem roz­
szerzenia plebiscytu na całą dolinę Popradu.

Gen. S zep ty ck i 
o w o jn ie  i  p o k o ju .

W rozmowie z redaktorem „Dylen. Wił." naczel­
nik frontu litewsko-białoruskiego oświadczył między 
brnemi:

Oienzywa bolszewicka na wiosnę nie jest wyłą­
czona, jest nawet prawdopodobna. Musimy się na to 
Przygotować — ale nie mamy naimniejszegr powo­
du z tej racji się niepokoić.

Już dziś należy stwierdzić pswne wzmożenie się 
sił bolszewickich, ściąganych na nas2 front, napły­
wają one jednak powoli i bynajmniej nie w takiej ilo­
ści, która mogłaby być dla nac groźną. Jak dotychczas, 
tak dziś inicjatywę dzierżymy mocno w naszem rę­
ku, starając się aktywnością naszej defenzyW  uprze­
dzić każdy ruch przeciwnika, rozbić każdą jego kon­
centrację.

System taki obok wielkich korzyści natury czysto 
Wojskowej, taktycznej, niesłychanie dodatnie wpły­
wa pod względem psychicznym, podnosz tc ducha na­
szych wojsk, a jednocześnie przygnębiająco oddzia- 
ływając na przeciwnika.

Duch naszych wojsk"jest'wyśmienity siły Jego 
liczebne, zaopatrzenie całkiem wystarczające. Prze­
widziane zostały wszelkie ewentualności i poczynio­
ne wszelkie przygotowania, aby udaremnić i zwy­
cięsko odeprzeć każdą napaść.

A jednak — ciągnął dalej jenerał Szeptycki — 
zwycięstwo ostateczne nie w  naszem jedynie — woj­
ska — jest ręku, w yńększej może jeszcze mierze za­
leży ono od całego społeczeństwa Dolskiego, od jego 
zachowania się, od nastrojów na tyłacn armji.

Trzeba stale o tern pamiętać, iż armia nie jest 
Drzecie czemś obcem, oderwanem od ogółu, składa 
się ona z synów i braci tych, co tar za frontem ja,
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czują i myślą i że te uczucia i myśli mimcwoli udzie­
lają się tamtym na froncie, hartując miecz ich do no­
wych zwycięstw lub wytracając go ze słabnącej 
dłoni.

Nad wyraz szkodliwem jest zwłaszcza wykaz:* 
wanie przez niektóre grupy społeczeństwa przesadnej 
gotowości pokoju, tęsknoty za podojem — z konie­
czności wcześniej lub później piusi sie to przecie u- 
dzielić wojsku, studząc jego szlachetny zapal bojo­
wy, zniechęcając żołnierza w  chwili, gdy wląśnii 
kwestja zwycięskiego nokoju zależna Jest najzupełniej 
od niezachwianej iego stałości i gotowości na wszel­
kie ofiary.

Przytem ta głośna agitacja pokojowa jest tak... 
niepolityczną, zamiast bowiem zbliżać, ocidala pokó*. 
Przypomnijmy sobie nie tak dawne przykłady wajny 
światowej, kiedy to każda pokojowa propozycja ze 
strony Niemiec tłumaczona była stale przez Ententę 
jako dowód ich słaooścL Nie inaczej rzecz się m? i u 
nas. Jeżeli społeczeństwo okazywać będzie zbytnio 
chęć zawarcia pokoju, wykazywać jego rzekomą ko­
nieczność, to tern samem oczywiście osłabi tylko na­
sze’ szanse, podnieci ambicje przeciwnika, jego pe­
wność siebie i w rezultacie uniemożliwi wszelką ak­
cję pokojową.

Na pytanie czy rw aża obecną linję frontu za 
^strategicznie korzystną, jenerał odrzekł:

— Oczywiście wolałbym oprzeć się o dwie wiel­
kie rzeki: Dźwinę i Dniepr (Orsza, Żłobin, P.ohaczew 
i Mtoeyrz) mimo to jednak i tu raz jeszcze jak najbar­
dziej stanowczo podkreślić mus<rę, że żadne, cha 
ciażby najdogodniejsze linje strategiczne nie uratują 
nas — gdy za temi linjumi, wewnątrz kraju, odbywać 
się będą strajki, prowadzona będzie agitacja rozkłat 
dowa.

Powtarzam: siła armji zależna jest najzupełniej 
od moralnych sił i zdrowia narodu, którego armja ta 
jest kością z kości i krwią z kiwi...

W a b i n o m  w 
UKkafeiitto niemieckich.

Warszawa. (PAT.) Jak donosi „Gazeta 'Warszaw­
ska" po wejściu wojsk alianckich na Górny Śląsk, ko­
misja rozdziału węgla stwierdziła-, że węgiel przezna­
czony dla Polski zgodnie z umową zatwierdzoną przez 
ententę, przechodził do rąk spekulantów nieimeckich.

Bóż/ckiepo „E r o s  i Psyohp".
(Dokończenie.)

Rolę Erosa powierzono p. Łowczyfokiemu, Jak 
również role De la Roche‘a i Stefana. Dlaczego w 
Saierji tych typów nic dano mu i roli biednego ryce­
rza słońca, którego partję odśpiewał bardzo pięknie 1 
z wielką siłą wyrami p. Woliński, niewiem. Rzec”* 
Prosta i tc drobiazg mimowoli jednak nasuwający się 
n3 myśl. Jeśli jedne i tesamc osoby wykonały r )lę 
Psyche i Blaks? to i w tym wypadku najeżało odlać 
Partję bfcdnego rycerza p. Lowczyńskiemu, by i tu 

"zachowaną została tasama linia... głosu Z ról sobie 
oddanych wywiązał się artysta zupełnie dobrze, 
zwłaszcza, że i głosowo był usposobiony tego wie­
czoru bardzo korzystnie. Grą swoją stanął w  zupeł­
ności na wysokości zadania, dając nam równie piękną 
Postać promiennego bóstwa, jak i postaci tragicznej 
ofiary zamętu: De la Poche‘a i salonowca Steiana.

Z pelnem zadowoleniem słuchaliśmy również 
śpiewu p. Hornera, który odtwmrzył postaci Hermesa 
starego niewolnika i kapelana klasztornego, Szcze­
gólnie jako stary niewolnik wydobył z ̂ pieśni o Tym: 
co „miłość niesie na światy, jak zorzę" tak bardze 
szczere akcenty i tyle piękna wniósł w tę kreację, 
żd słuchało się tej pieśni z prawdziwem rozrzewnie­
niem. W  artyście tym zyskała opera nasza, jak wyka­
zał oriegdajszy występ, silę bardzo dobrą, oby tylko 
zużyła ią jak najkorzystniej. W rolach zakrojonych na 
mniejszą miarę wystąpili, zestrajając r ę  w zupełność* 
z artystami, o których już wspomniałem, panowie: 
Woliński, który obok roli rycerza kreowa bardzo 
Pięknie postać Arystosa. p. Sieroszewski, dobry jako 
Cnarmion i hr. -Alfred, p. Jeleński jako gospodarz ka­
wiarni, p. Niedzielski, doskonały w roli Tota, wre*

szcie panowie: Karasiński, Głowacki, Schmid. Nie 
godzę się natomiast na ujęcie roli starego Greka (ob­
raz II.) P. Folański, który ją odegrał, musi koniecznie 
stonować ją nieco. Przejaskrawiona przez niego ro­
biła wrażenie mniej tniłe, odbijając od tła i gry innycn. 
Kobiece role znalazłj również zupełnie odpowiednie 
przedstawicielki. O paniach Brzeskiej, Bielińskiej, 
lipowskiej wspomniałem już" uprzednio, nadmieniam, 
że role Arete odśpiewała, jak zawsze, pięknie p. 
Ostrowska. Bardziej odpowiedzialną partję Laidy od­
dano p. Małeckiej. Wniosła w swoją kreację duże 
życia i werwy, pieśń o Erosie odśpiewała pięknie, po­
winna jednak pracować nad swoją dykcją, któr^ nie 
jest wolna od błędów. Hanna panny -Lipowskiej (ob­
raz III.) stała się naprawdę słoneczną plamą na tle 
szarych murów klasztornych — jako zjawisko sceni­
czne, głosowo jako partja była >ez zarzutu. Toż sa­
mo, o ile chodzi o stronę wokalną, dałoby się powie­
dzieć o p. Ostrowskiej, jako furtjance. P. Kasprowi 
czowa do galerji typów przez się kreowanych doda­
ła doorze ujętą postać ksieni.

Na ogół raz jeszcze stwierdzić muszę, /,2 obsada 
była bardzo dobra, o ile zaś .nniej odpowiedziały role 
epizodyczne, dadzą się chyba szczęśliwiej zastąpić. 
Gorzej było z wystawą, która zmian wymaga i to n— 
w et dość zasadniczych. Wprawdzie, wiemy o tern, że 
każdy skrawek płótna malarskiego kosztuje dziś ba­
jońskie sumy, jednakże nie wolno takiego utworu u- 
pof&żac w takie dekoracje, jakie mu na naszej scenie 
daro. Głównie i szczególnie chodzi mi o dekorację 
dc aktu I-go. bo, że dekoracja w epilogu nie powinna 
być tasama — to nie ulega kwestji. Ta, na tle której 
rozdział pierwszy sie rózgi vwa, jest wprost fatalna. 
Ponad zwartą, czarna omal masą drzew, cynobrowe 
skały ułożone jak ciegielki muru... w chwili, gdy pod 
uderzeniem posochu Hermesa rozstępuje się ten wał 
skalny, krajobraz bardzo płask’, i płytki nie dający zu­
pełnie wrażenia dali. Mało! Na to tło cynobrowe i 
rozpaczliwie symetryczne w  ułożeniu skal oadnie

Z państwa TaryŁy.
Dzienniki wileńskie przy noszą szereg wiadomo­

ści z poza litewskiej linji demarkacyjnej:
Obecny rząd kowieński Gałwanow skiego jest 

ijupełnie niepopularny. Zwalcza go lenn :a, zarzuca­
jąc reakcyjne tendencje, tolerowanie dyktatury i sa 
mowoli wojskowej, jak równ’eż prawica, uważając, 
że w kraju panuje chaos i nieporządek. Tylko dzięki 
stosunkom w sferach koalicyjnych, może obecny pre­
mier utrzymywać sic na stanowisku. Wkońcu stycz­
nia p. Gałwanowski, jak już donosiliśmy, wyjechał 
do Paryża, jak twierdzą w Kownie, na zawsze.

W państwie Taryby panuje oa droższego czasu 
bezwzględna dyktatura wojskowa. Po miasteczkach 
i Stacjach w :rznaczani są komendanci wojskowi, któ­
rzy zachowują się, jak na froncie lub w  kraju okupo 
wanym. Na stanowiska komendantów .najczęściej na­
znaczają ludzi nieodpowiednich, którzy teroryzują 
miejscową ludność i przyczyniają się do rozluźniania 
dyscypliny wojskowej, która i tak pozostawia bardzo 
wiele do życzenia.

Dyplomaci rządu kowieńskiego zorganizowali w 
swoim czasie w  Ameryce litewską brygadę. Jak się 
obecnie wyjaśnia, brygada ta była grubą aferą speku­
lacyjną, i rząd oświadczył wkońcu, że tak wielkich 
wydatków na brygadę ponosić nie może. Na czele 
brygady stoi generał Juododis, który okazał się zwy­
kłym szantażystą. Nazywa się on Scn\ rarzhaut, jest 
b. oficerem niemieckim i sam mianował się generałem.

W swoim czasie kowieńskie ministerstwo wojni- 
zaangażowało do wojska litewskiego oficerów angiel­
skich w charakterze instruktorów. Obecnie, jak do­
noszą z Kowna, oficerowie ci, za wyjątkiem trzech, 
służbę litewską porzucili. Jako oficjalny powód- po 
daje się żądanie przez Anglików takiej gaży, jaką o- 
trzymywali oni w Anglii, co wobec wysokiego kursu 
angielskiej waluty, byto ala rządu nie do przyjęcia. 
Powód ten nie bardzo jest Prawdopodobny. Prawdzi­
wych przyczyn trzeba szukać w konflikcie, Jaki panuje 
w  sztabie generalnym litewskim pomiędzy Ar.glikair. 
i Litwinami. Konflikt ten ma podłoże polityczne.

Na posiedzeniu Taryby 19 stycciia min. Wałde- 
mars dawał ciekawie wyjaśnienia w sprawne „enten 
te cordiaie" państw nadbałtyckich. Idea unji państw 
nadbałtyckich zrodziła się po ewakuacji Niemców- 
pod wpływem Anglji. Pierwszy zjazd ministrów za 
interesowanych państw odbył się w Dorpacie, lecz 
już wńedy wyszły na jaw poważne przeszkody. Rów­
nież drugi zjazd nie dał konkretnych rezultatów. Po­
mimo to, sprawa była przedwcześnie rozdmuchana 
przez prasę, zwłaszcza angielską, Oświadczając, żł

światło pseudo-mistyczne, fioletowe, fatalnie kontra­
stujące z barwami zssadniczemi. Na prawo wzgórze 
pokryte trawą, przed niem samotny cyprys, na lewo 
krzewy, wśród których ma sie przewijać strumyk. 
Wszystko to razem wzięte nie stanowi tego tla, któ­
rego za wszelką cenę dopomin? się, domaga ia szczę­
śliwa kraina z czasów, „kiedy bogowie po ziemi cho- 
dzili“ Jeśli nie oryginalne fotografie z Arkadji, to 
chociażby jakiś Bócklin mógłby stać się tu wzorem. 
Że w ostatnim akcie nie powinna s;ę znalezć tasama 
dekoracja, to pewne. Wiem jakiej dekoracji użyła o- 
pera warszawska i znam pomysł, i&kim rozwiązano 
epilog. Zatem: przedewszystkieir rozdział V.. który* 
się kończy śmiercią ogniową Psyche żaaną utiart 
nie powinien stanowić odrębnej od epilogu całości, 
nie wolno więc zapuszczać kurtyny, gdyż falcł ten o 
przerwie starowi. W  momencie, gdy Psyche rzuca 
płonący kandelabr dc sąsiedniego pokoju i gdy prze­
dzierać isię stamtąd zaczną płomienie, na scenę zapa­
dać powinny zwoje ognistej gazy... Po interludium 
ukazać się winna scena rozwiązań: pod względem 
dekoratywnym inaczej, niż w akcie I-ym. W  war­
szawskiej operze wprowadzono tam olbrzymie mar­
murowe schody, po których Eros—Thanatos zstępu­
je do swojej ukoch?nej Rozwiązanie to faktycznie 
niesłychanie piękne i nastrojowe, A u nas? Po roz­
dziale V ym zapada kurtyna, psując wrażenie i wy­
wołując zupełne, ale tc zupełne załamanie akcji. De­
koracja w epilogu tasama co w obrazie I-ym. Więc 
znowu te cynobrowe skały i znowu tosamo światło, 
przełamane w fatalny sposób blader.i, niesharmonizo- 
wanem zupełnie z barwą fioletowa światłem kaganka, 
który Eros w dłoniach ti zvma. Takie zakończenie jest 
grzechem nie do darowania i jeśli Różyckiego dramat 
ma być faktycznie wzorowo wystawiony, zasadniczej 
zmianie uledz musi. Chodzi tu bowiem i o coś je­
szcze więcej, niż o zewnętrzny efekt. Tak rozwiąza­
ne zakończenie wypacza w zupełności koncepcję po- 
etycką, wykoszlaw;a pojęcie śmierd ogniowej jake
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śpi j g» 3 tódi państw nadbałtyckich obecnie wobec 
zwkrtCttPi zażyłych stosunków polsko-łotewskich, 
niusi być od«'ożona na później, minister podkreślił, że 
pa, owa nadbałtyckie z czasem mog? sie stać arugi- 
m Bałkanami..

Z powodu ogłoszenia przez Niemców przed dwo­
ma laty wielkiej i niepodległej Litwy ze stolica Wil­
nem dnia 16 lutego odbędzie się w państwie kowień- 
skiem uroczysty obcLód tego. Władze cywilne, woj­
skowe i duchowne nawołują lud do najuroczystszego 
świętowania tegoż dnia. Biskup Karewicz, znary Li- 
twc man, wydał rozporządzenie do wszystkich probo- 
tsczów, aby w ten dzień we wszystkich kościołach 
było odprawione solenne nabożeństwo i wygłoszone 
odpowiednie kazanie. Pozatem maja się odbyć uro­
czyste nochody. ■,

tTatykiii a kokiół czeski. 7
Rzym. (Ag. Stefania). „Osservatoie Roma.io“ o 

A asza ponowne pismo do arcybiskupa praskiego z 29. 
z. m.. które powołując się na pisano z 3. stycznia >r. 
wywodzi, że Stolica ApostolsKa nie zgodzi się n . re- 
iorioy kościelne, ani też na zniesienie lub złagodzenie 
ustawy o celibacie duchownych.

ttoJs)a fitreekie zajmują Armenj;.
Wiedeń (B. K. z Londynu). Wedle doniesienia 

z Konstantynopola, wojska tureckie pod dowództwem 
mustafa Kemala rozpoczęty ofenzywę przeciwko 
Armenji i zwyciężywszy Armeńczyków pod Zeitun, 
posuwa:ą się wewnątrz Arimnji.

Z e  Świata politycznego.
O SAD \ aD WINOWAJCAMI WOJENNYML 

Kraków. (Radio z Lyonu.) W piątek, 20 bn.. zbie­
rze się do raz pierwszy międzynarodowa’ komisja 
która ma za zadanie zgrupować materiał dowodowy, 
odnoszący się do winnych. Przewodniczącym komisji 
będzie Jules Carr.bon.

DF.NIKIN DYKTATOREM.
Kraków. (Radio z Lyonu.) Według informacji z 

głównej kwatery armji Denikina, została zawarta u- 
geda miedzy tymże a zgromadzeniem kozaków. Deni- 
kina uznano dyktatorem Rosji z pełnymi prawami 

r jskou ymi i cywilnymi. Aż do zebrania konstytm 
anty, ma ty ć  zwołany tymczasowy parlament, wobec 
jego uchwał Denikin będzie miał prawo veta.

Denikin zamianuje prezydenta rady ministrów, 
pozostawiającemu swobodę w dobraniu członków ga­
binetu oprócz ministrów wojny i marynarki. Wszyscy 
ministrowie są odpowiedzialni przed parlamentem d o  
łudniowej RosjL

PO USTĄPIENIU I.ANSINGA.
Kraków. (Radio PAT.) Waszyngtoński korespon­

dent „Echo de Paris“ donosi, że według przekonania 
członków kongresu, ustąpienie I.arsinga pociągnie za 
sobą przesilenie rządowe. Przywódcy prrtjł kongresu 
mają naradzać się poważnie nad środkami, któreby 
można zastosować w celu usunięcia Wilsona i zastą ■

symbolu wyzwolenia. Psyche pieśniarka — umrze w 
chwili, gdy runie ten kolos, który pochłonął wszyst­
ko i wszystkich, Dsyche-zakonnica zginie w „naj 
głęoszym klasztornym lochu, nie widząc światła...'*, 
bc jej ono światło — zabrano, Psyche-ucieleśnienie 
ideału wolności wyrzecze się go zdławiona strugami 
krwi, najczęściej niewinnie przelanej. Ale ta Psyche, 
której obok ideału i pragnień i marzeń odbiera się » 
creść — umrzeć musi oczyszczona, zbawiona win 1 
gi zechów. które w jej wędrówce wiekowej czepiały 
się jej sandałów, jak Błoto. Ogień ma ją oczyścić! To 
jednak dla widza musi być zrozumiale, że zaś zrozu­
mienia nie mogła wywołać nasza inscenizacja — to 
pewne. I jest to naprawdę smutne, jeśli się wypacza 
całość przez — niedbalstwo chyba, bo przecież nłe 
przez niezrozumienie. Jestto największy grzech, jaki 
popełniono, grzech nie do darowania, wobec którego 
nikną wszelkie inne... ^rzeszki. Mam w tym wypad­
ku ciągle na myśli dekorację sceniczną. Obra:: drugi: 
„Rzym" rzucono na tło zanadto płytkie, jakie zaś te­
go konsekwencje, uprzednio wspomniałam. Dekoracja 
obrazu trzeciego na ogól zadowala, mniej natomiast 
zadowalać mogło oświetlenie. Takie nagie rzucanie 
pęków promieni słońca — razi niekonsekwencjami. 
Akt IV-ty rewolucyjny miał tło możliwe, natomiast 
przygasiłbym nieco pozorny przepych urządzenia 
salonu Psyche w obrazie dzisiejszym. Wprawdzie to 
jest mieszkanie p. bankiera von Blaksa, ąL  Psyche 
jest — estetką i trudno pomyśleć, by jej. jej właśnie 
ta przypadkowo nagromadzona masa tandety salono­
wej nie miała razić.

Oto 1 kres moich rozważań. Poświęciłem tema­
towi miejsca wiole a jednak czuje, że nie poruszyfem 
wszystkich związanych z nim zagadnień. Chwila uzl- 
siejsza stawka nam dramat Psyche przed oczy. Że 
jest niesłychanie głęboki w ujęciu i przeprowadzeniu 
tia to zdaje sie wszyscy się zgodzą, że pisano o nim 
iednak tylko ogólnikowo o tern wiemy. Może audycja 
dramatu Różyckiego stanie się bodźcem do żywsze­
go zajęcia sie tg koncepcją, do "analizowania jej grun­
townego. Oby-. P tol Lesław Jaworski.

NIEPRZYJĘTA DYMISJA OABINF.rU FRANC
Paryf. (PAT.) Z okazji przyjęcia prezydentury 

zgłosił prezydent ministrów Milleraud dymisję całe­
go gabinetu. Prezydent Deschanci tlymisj: tej me 
przyjął.
NIEMIECKI ZWIĄZEK WOJSKO WO-M ON ARCHI 

CZNY.
Wiedeń. (PAT.) ..Neues Wr. Journal" donosi z 

Berlina: „Vorwaerts“ zamieszcza interesujące rewe­
lacje o tajnym związku wojskowo-monarc hicznym. 
Członkowie t. rw. żelaznej brygady w prowincjach 
nadbałtyckich, która na zadanie koalicji musiała się 
rozwiązać, zostali ulokowani w większych grupach 
w dobrach pomorskich oficjalnie jako robotnicy rolni, 
w rzeczywistość* zaś są oni dalej cztonkam* tajnego 
związku wojskowego. „Vorwaerts“ ogłasza poufne 
instrukcje komendanta dywizji żelaznej, w których 
powiedziano, że członuowie dywizji żelaznej powinni 
ciągle o tern pamiętać, że są i nadal w rzeczywistości 
żołnierzami i że jako robotnicy obejm",ją tylko krót­
sze lub dłuższe gościnne występy. Wkońcu należy 
zwrócić uwagę, że jest rzecz? samo przez się zrozu­
miałą, iż naszych ostatecznych celów politycznych 
nie moż :r.iy ogłaszać Publicznie. „Vorwaerts‘‘ doma­
ga się od rządu, aby wkroczył energicznie przeciw 
temu tajnemu stowarzyszeniu.

HOŁD POINCa REj IU.
Kraków. (Radjo z Daryża). Senat .odbyi vczorai 

krótkie posiedzenie, na k tóren zatw ierdzono jedno­
myślnie wybór Poincarego na senatora departamentu 
Meuse. Przy te; sposobności Leon Bourreois zgłosił 
ponownie wniosek na wyrażenie hołdu Poincaremu. 
Senat wniosek ten przyjął jednomyślnie.

PO W RÓl DELEGACJI AUSTRY J ACKIEJ,
WJeneń. (B. K. z P  iryża). Austryjaccy sekreta­

rze stanu dr. Reisch i Leowenfcld-Ruśs ©ujechał* do 
Wiednia.

Z WĘGiERSKlEUO ZGkOMa Dz.EM Y NARÓD.
Budapeszt. (WBK-) Na d2isitjszem posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego zmta! wybrany prezyden­
tem Stefan Rakovszky (chrześc.-narod.) 126 głosami 
na 133 odanych głosów, wiceprezydentami zostali 
wybrani Aleksander Simonyi Semadam (chrześc.- 
narod.) i Jćzef Bottlll (partja małych rolników).

f  i l o f f l ś t 1 l e l e o n l i f c
NADUŻYCIA Z KARTKAMI CHLc BOWEMł
Warszawa. (PAT.) Jak donosi „Dziennik Powsze- 

enny“ z polecenia komisarza ministerstwa aprowizacji 
Przy mieście Warszawie, na zasadzie wnies.onego za­
żalenia. przeprowadzono rewizję składnicy warszta­
tów Roleji wiedeńskiej p-zy ul. Chmielnej, D-zyczem 
dotychczas ujawniono nadużycia z kartkam* cbleno- 
wemi do wysokości 149.982 funtów.

CUDZOZIEMCY W ODESil .
Kraków. (Rado PAT.) „Asoc. Pre.“ donosi, że 

wszyscy cudzoziemcy z Odesv , znajdują się bezpie 
czni na pokładzie okrętów koalicyjnych.

ECHA ZAJŚĆ W LŁOBEN
Kraków. vRadio z Wiednia.) Przy- końcu posie­

dzenia zgromadzenia narodowego c Ipowtadał sekre­
tarz stanu na interpelacje w sprawie zajść w  Leoben, 
w  czasie których zabito 2 żandarmów 1 3 demonstran­
tów, oraz zraniono 7 żandarmów i 14 osób cywilnych. 
Mówca wyraził głębokie ubolewanie z r~wodu tego 
wypadku, który celem zupełnego wyjaśnienia musi 
być przedmiotem Dostępowania sądowego Czy zaj­
ście to było dziełem agitacji komunistów i anarchi­
stów, dotychczas nie zostało wyświetlone.

STAN ZD »O W !\ WILSONA.
Kraków. (Radio z Poldhu.) Z Chfcago joncstzą, 

że dr. A. U. Bevin, przewodniczący amerykańskiego 
stowarzyszenia lekarskiego utrzymuje, jakoby mózg 
prezydenta Wilsona był stale atakowany wskutek 
sztku parulisrycznego. któremu Wilson dawniej uległ.

OPIEKA NAD JEŃCAMI ŻYDAMI NA SYBLRJI.
W arszawa. (PAT.) Wobec, ouczwy przeoywają- 

cych na Syberji żydowskich jeńców "'ujrnnych, kto 
ra okazała się w ,Wr. Mrrgen Ztg.‘" 12 bm., wydr.al 
prasowy ministerstwa spraw tągranicznycn komum- 
Kuje: Zorganizowanej przez minisieistwo spraw zagr. 
specjalnej misji polskiej na Syberji uoJecono rozto. 
czenie opieki nad wszystkimi znajdującymi się tam 
mieszkańcami ziem, wchodzących obecnie w skład 
Państwa Polskiego bez różnicy w yznana i narodo­
wości.

W końcu października roku ubiegłego na kilka dnt 
przed wyjazdem z Warszawy wspomnianej misji, 
zgłosiły się do ministerstwa spraw zagranicznych de­
legacje komitetów Pomocy jeńcom wojennym b. ar­
mji austryjackiej. pozostającym na Syccrji, tj. komi­
tet polski i komitet żydowski. Obydwie dciegacje o- 
trzymały odpowiedź jednobrzmiącą, że misja p. Tar­
gowskiego pędzle się opiekowała wszystkim: mie- 
szKf.ńcami b. zaboru austryjackiego, znajdującymi się 
obccme na Syberji i że ministerstwo spraw zagrani­
cznych nie tylko nie ma nic przeciwko temu, abv zain­
teresowane kemitety wysłały własnych dciega ó  m.

Sybe ję, ile nadtc jest gotowe poczynić w  tym 
względzie w izelkic ułatwienia, przydzielić deiegatów 
do misji itd. Żadna jednak z  wymienionych organizacji 
społecznych z  propozycji tej nie’skorzystała i lekgar 
ta  swego nie wysłała, co cci ywiście nie wpłynąto 
żadną miarą na zmianę instrukcji udzielonych p r ^  
jninisterstw’0 spraw5 zagrań, p. Tar rowskiemu,

KOMUNIKAT BOLSZEWICKI.
Wiedeń. (It. Kr z Moskwy), iprawozaam e lroff- 

fcowe z 17/U. Na froncie północnym w obszarze Dźwi- 
ny, została os czona załoga miejscowości Sroćna— 
Mezhręga przez wojska czerwore i musiała oię pod­
dać. W obszarze Cerkownikoje zJobyto V0 karabi­
nów maszynowych, kilka tysięcy karabinów angielr 
skicii i 700.000 patronów'. Na fioncie południowo-za­
chodnim toczyły się lokalne potyczki na wszyshdcł 
obszarach. W okolicy Jampola zajęto stację W itt 
niarkę. W okolicy CzvraspoSa został obsadzony P© 
gwałtownych wsflkaeh lewy trzeg Dniestru między 
Dubosarami a Giergiopolem, W okolicy Odcsy cbsa- 
darmo miasto Owidiopol i osiągnięto wybrzeże morza 
Czarnego łącznie z limanem dniestrowym. W okoli­
cy Kaukazu toczy się dalej b’twa pod Manyężcm. 
Dalej na wschód stoją wojska czerwone o 30 wicrjŁ 
nr wschód od Stawropola.

LICYTACJA OKRETuW nlEMiECKlCH
Kraków. (Radju z Pddhu). Z Waszyngtonu do­

noszą, że wczoraj odbyta się licytacja okrętow, 
re dawniej należały do Niemiec. Międzynarodowe 
towarzvstwo handlowe zaofiarowało 41.0Ji0.0G0 do­
larów za 9 okrętów, mając /eh służyć on komunika 
cji między Ameryką a Anglją. Moort i Mac Cormack 
jfiamją kapitał 4 i pół milkmc za staiki, które bcoą 
przeznaczone do komunikacji między Stanami Zje­
dnoczonymi a  południową Ameryką.

Z CZECH.
Praga, (RAT.) Wydział konstytucyjny ua odby­

tem dziś posie izeniu powziął uchwalę, w myśl któ­
rej wypowiedzenia wojny wymaga obecności dwócu 
trzecich członków oa^amentu. Wypowiedzenie woj 
ny strje  się prawom© :tiem po uchwaleniu większo­
ścią dwóch trzecich posłów zgromadzenia liarouow© 

»go. Do zmiany ustaw konstytucyjnych wymagapa 
jest większość trzy piąte głosujący en

Z KRONIKI WYNALAZKÓW.
Kranów. (Radio ż Po5di,u.) Z Paryża donoszą o 

nadzwyczajnym wynalazku który dokona cupemego 
przewrotu w  przemyśle stalowym. V rynai< zek doty­
czy fabryKacji tvrardcj stali.

REKORD LOTNICZY.
Kraków. (Radio z Paryża.) Lotnik Uasale osiągnął 

wczoraj rekord wysóKośd. Wzniósł s.ę z dwoma | >
sażeram1’ w  46 niinutach do wysokości 730C mwrów.

Kraków. (Radjo z Paryża). Poincare oddal wła­
dzę prezydenta republ’ki frmcurkiej w ręce Descha- 
nela.

Wiedeń. (B. K. z Pragi) Wedle „Naiodnięh Li­
stów" rząd niemiecki iakazał transito Iowa ów cze- 
chosłowacldcti przez Niemcy. Ze strony czechosło­
wackiej przygotowują odpo~nednic represalja.

No *-y Jork. (H«vas). Waszyngtoński korespon­
dent dziennika ,N. Y. News“ doiiosL ze w Waszyng­
tonie obiega pogłoska, iż ubiegłej nocy ostali powo­
łani do Białego !)omu specjaliści choiób nerkow ych 
dr. Beraun i dr. Creysom

MAŁY FEJLETON.

K a ą d y  ,,p r o le t a r ja t J i“ .
Rosja podaje się za repuDUKę r a i  robotniczych » 

włościańskich, tedy za republikę kias practdącrdi. 
Zobaczymy, jaka jest historia dotychczasowa a naj­
istotniejsza rządów tej nowej kasty prac tfąctj, przed­
stawicieli pracy.

Przcdewszystkiem przeprowadzona Tforw e 
agrarną, skutkiem której:

1) chłopi zupełnie zniszczyli wielkie majątki i *eh 
kulturę, czyli — rozbili warsztaty pracy;

2) pól, zabranych dawnym wiascicieiom dla ró­
żnych powodów, nie uprawiają, czyli zmniejszyli i  
znie-Mi na nich pracę;

3) sami, z powodu wprowadzenia monopolu zbo- 
żowegc pracę sw ą ograniczyli do „minimum", produ­
kując tyiko dla siebie.

Zdekk sowano burżuazję, czyli inteligencję, Która 
wiecznie dążąc do jakichś ulepszeń czy do własnych 
zysków, zatrudwała rob >tnika. Po ogłodzeoiu inte­
ligencji, poddano ją czerwonemu terrorowi, rozbito 
ją i osłabiono zupełnie i pracę Jej zniesiono

Sami robotnicy* zaczęli zmniejszać i ogianlCNÓ 
swój czas roboczy, nareszcie, doszli di> podniesionego 
przez Lenina, stanu rajskiego, a mian owicie do zarob­
ków bez pracy. Przemysł rozleciał się.

W raz z tern i ogólnym upadkiem kraju ustala 
praca na oolu hanólowem. Wobec stosunku rządu do 
kapitału, musiała też ustać —szelka prtca na. pętu 
finansowem.

Cóż się staio?
Dorwawszy się rrądów przedstawiciele klasy 

Pracującej wraz z całą kastą przestali sami pr^oowaC, 
nie pozwalając równocześnie pracować drugim. 
Żyli zaranm L  a»t *madz j em* Przez wrogą burżtt



-  i SŁ -flW P  F 0L5K1E  nr. 35 t  3n. 29 7n*e«l> 1920.

J f e '1 tera co przy pomocy batalionów chińskich, lo- 
" ^ k i c t  węgierskich, wydarli od chłopa, oduczano
410 w tnn sposób od pracy.

Tak klasy pracujące zmieniły się zwoln? w  ooś, 
j Rodzaju myszy i szczurów, pustoszących Spichlerze 
Jadających  sterty zboża, zmienili w  w pzarańczę, 
j e ż ą c ą  i objadającą kraj
, 1 Pokazało się, że te klasy pracujące w Rosji są
j^zwzględnym wrogiem wszelkiej pracy wogoie. Nie 

rozumieć, że można w Boga nie wierzyć, ale 
Powiedzenie to w : „pocie czoła chleb swój jeść bę- 

**resz“, Siły swej i swego znaczenia nie utraciło. 
„ N i e m a  „potu czoła“ — niema „trutru ajii papu*'. 
***0 Jest tyfus, cholera i głód.

Lenin długo i często mówił i wmawiał w przed- 
*2 ^cie!i nowej kasty panującej, źe oni są ani nłami, 
wijus.rami j mogą w szystko, jeśli chcą. I oni istotnie 
^ y s tk ie g o  chcą, ale pod jednym warunkiem — żeby 

nie robić. No, cudów w  dzisiejszych czasach nie- 
^  a zdetronizowany Bóg nie ma też żadnej przy* 
ttyoy  do zasypywania Rosji marnie i przepiórkami. 

Zrozumiał to poczciwy rI rocki i nie ce rmonjując 
długo, zaprowadził „terror czarny". Ustanowił 

g o d z in n y  dzień pracy i karę śmierci na opornych.
A terar Lenin mówi znów o armji pracy.

. Niema w  tera nic nowego. Zwłaszcza już w Rosji 
instytucja ta jest bardzo dobrze znana. Któż nie sły* 
I®*! o słynnych wsiacli wojskowych, gdzie na ftos 
pfcna wstawano, musztrowano się, kochano się na 
domenie, na komendę orano — a za najmniejsze prze- 
■rttieme brano setki rózg lub pałek Taką samą orgar 
?*«cją życia i szczęścia chce dzi§ Lenin uszczęśliwi 
S*iat.

Pokażtjje się jednak, że ter wielki ideolog komu­
nam i niewiele różni się od słynnego — Arakciejews 
8łĆ7.nego propagatora osławionych osad wojsko- 
*s-d>

Piękne rezultaty.
Yerr

i}V

N A D E S Ł A N E .
(2i rabiyKę tę Reackcja nie odpowiada).

Konkurs.
Dyrekvja kolei państwowych w Stanisławowie 

Ozpist, Binlelszem konkurs na większą Ilość posad 
"^edijJciych w dzlaiach służby inżynierskiej i Jton« 
^Ptowej. Ubiegający się o te posaay muszą wykazać
PastępnJace warunki:

1) Obywatelstwa polskie, względnie przynależ­
ność do jednej z gmir byłego zaboru austriackiego, 
Pruskiego lub rosyjskiego.

2) Nieprzekroczony 35 rok życia.
3) Zdolność fizyczną do pełnienia, służby kolejo­

wej (zdolność tę stwierdza lekarz kolejowy).
4) Nieposzlakowany charaksei,
5) Ukończone stuaja prawnicze (absolutorium i 

bzy egzamha państwowe z pomyślnym wynikiem), 
liib też ukończone studia techniczne na wydziale ta- 
fjfnlćHkim lub na wydziale budowy maszyn (absolu-. 
torjurn i dwa egzamina państwowe z um yślnym  
^ynik'em).

Również jako urzędnicy techniczni znajd; prży- 
Jtcit ukończeni słuchacze szkół przemysłowych dzia- 
*o budowlanego (architektury) lub maszynowego.

Kandydaci posiadający pewyższe wanmki utrzy­
mują stosownie do wykazanych studiów i e ventual- 
5Pj praktyki w dotychczasowym zawodzie stanowi­
ą c  z uposażeniem przywiązanetn od IX do ;il kate- 
Sórji służbowej według norm obowiązujących na Ira­
nie w Małopolscc,

Uposażenie to składa się 2 płacy zasadniczej, 
sodafcu na komorne, trojakich dodatków drożyżnia- 
^yett, iudzież z przyznanego w ostatnim czasie do­
datku wynoszącego 60 do 100 proc. całego uposażenie.

Wszyscy kandydaci muszą się zobowiązać do 
lż e n ia  w  przeciąg,* roku od chwil? wstąpienia do 
służby kolejowej przepisanych trzech egzaminów za­
rodowych, gdyż w razie bezowocnego upływu '"'ego 
Czasokresu, nastąpiłoby rozwiązanie stosunku służ- 
Jpwego.

Zarrąd kolei państwowych zastrzega sobie na 
Przeciąg 2 lat prawo rozwiązania stosunku służbowe* 
ko Za trzymiesięcznem wypowiedzeniem.

Ponadto przyjmie Dyrekcja kolei państwowych 
celem wyszkolenia we wszystkich działach służby 
klejowej większą ilość kandycatów na urzędników 2 
Wykształceniem średniem (maturą wyższego gimna- 
2Jum lub wyższej szkoły realnej), których stabilizacja 
*  X kiaJe służbowej będz e mog?a nastąpić w  razie 
^odktjdego wyniku praktyki i z łożen i przepisanych 
e*zaminów fachowych po jednym i *61 roku.

Poszukiwani są również kanuyddfci "a podurzęd- 
hłków dla służby stacyjnej z  ukończoną niższą szkołą 
Średnią i szkołą wydziałowa (4 Kjfl niższego gimna­
zjum lub niższej szkoły realnej względnie 3 klasy
®*koly wydziałowej). , .

Warunkiem przyjęcia dla tych ostatniw jest u- 
*°ćczony 18 rok życia i z*oż -nie z dobrym wynikiem 
'frzsminu wstępnego,

Należycie udokumentowane podania nc.ezy wno­
sić do Wydziału dla spraw osobistych Dyickcń kolei 
D*ństwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 1$
łharca 192  ̂ *30

Dyrekcja kole! państwowy A  r  Sfanłsfarwmir

A«rysrent jn iv 2rsy**;u lwowskiego

Dr. JÓZ1F CHAri!A
o tw o r z y ł  Z i i .w d  R  a a tg e a o w f k  n5?'

w e  t w o w i e r ul. P a f t s k a  I. 18.
Specjalista w pp*o2nff*wic I chorohich kobiecyrhDr- Tadeusz Wiczyfisk!

u!. Romennwicza I. 3. ns2i

W i a i  io m o ś % P
j fw iw , 19 lutego

y Kapertnar Teatru miejskiego:
Wc czwartek. 19 lutego, o goćz. 7 wie cc. po raz 

trzeci „Eros i Psyche** opera w 5 ak t L, Różyckiego. 
W 'niezmienionej obsadzie.

— Repertuar teatru lic-ar*. „Czwórka* (uh Rejtana 
L: 3.);

Program XIV od poniedziałku 9 lutego 1920 co­
dziennie od godz. 8-irej wieczó..

Część L  Romuald Gierasicński jako „Jankiel Tr«i- 
lowicz, pokątny doradca**, Paulina Noskowska — pio­
senki liryczne, Anda Kitschman i Marek W ndheim 
w  swoim repertuarze Część Ił. „Kłopoty pana Pre­
zydenta", wielka aktualna satyryczne • polityczna 
rewja w  2 częściach pióra spółki autorskiej ,,Ki-Zbi“. 
Udział b;orą Marja Czajkowska, Romuald Gierasień- 
ski, Karol Gros, Stefan Morski, Jerzy Pygier, Marj3n 
7'arlowskl, Marek Wmdheim.

Wj niedzielę, 22 lutego, o godz. 4 popc.. pc ce­
nach zniżonych: powtórzenie programu XIII.: Część 
koncertowa i „Sen Salomona Pomeranca'* z R. Grera- 
sieńskim w roli tytułowej.

Bilety od 9 — 5 u U. ScV»artha (uD Akademicka
6). a od ó-te4 w^czorcni kasie teatru.

— APOLLO, „Mauame Dttbam ,,ł, nowość z Połą 
Negń. 14

-— Mianowania. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował radcami namiestnictwa: sta. r>stę Adama 
Grabowskiego, radcę Dolicji dr. Józef,1 Rroszkiew5cza, 
starostów: Ludwika Caspary‘ego, Seweryn^ Dolnic- 
kiego, Stanisława Tyszkowsiciego, Kazimierza Ja- 
worczykowskiego, KazJ*nierzn Madurowicza, Ek>le- 
sława Kudelskiego, Ludwika Bykowskiego, dr. rran - 
ciszLa Krzysika. Eranriszka Leurmana i dr. Lucyanc 
Zawistowskiego, dr. Filipa Zygmunta Grossii, dr. Ste­
fana Cwojdzińskiego.

Mfn;ster spraw wewnętrznych nadał charakter 
**adców namiestnictwa starostom: Jónefowi Śwital- 
•skiemu, Bolesławowi Nieświaiowskiemu, Mieczysła­
wowi Tab^au, Józefowi Rueben&auerowi, Zygmunto­
wi Karasińskiemu, dr. Władysławowi ŻurowCdemu, 
dr. Stefanowi Że.echowskiemu i Tadeuszowi Gawroń­
skiemu.

— Ruch telefonie*!.,. Dyrekcja poczt i telegrafów 
we Lwowie ogłasza; Wskutek rozszerzenia obszaru 
Dowo-cttwc Okręgtr Generalnego Lwów na lalsze 
v schodnie powiaty b. Galicji, dozwolony został pry­
watni* ruch telegraiiezny aż do wschodnich puwia 
tów: Radzitshów, Kamionki s*rum., Złoczów, Zbr- 
•ów, Brzeża ly, ^odl ajce, Buczacz, Zaleszczyki, Snia- 
tyn i Kosów*. Dla prywatnego ruchu telegraficznego 
obowiązuje nadal dotychczasowa lhija demarkacyjna.

•— Oddziały PKKP. Dyrekcja PKKF. podaje do wia­
domości, że zosfaty utworzone następujące oddziały 
kbsy: ania 11 bm. w Grudziądz1! i Tam t polt1, dnia 18 
bm. w  Tczewie.

— Ekshumacje z c.i cntarza Gródeckie.o. 2 powoca 
przeszkód technicznych odroczone, zaczną sję na no­
wo z dniem 18. bm. Rodziny interesowane mogą się 
zgłaszać pc mfo-micje do rz. Dziekanatu DOG. — 
Lwów, ui. Franciszkańska L 3, lub na miejscu u Pod­
oficera.

— Wydział chrześcijańskiego Związku dzierżaw­
ców na południowo-wschodnich kresach Polski za­
prasza wszystkich chrześcian-cizierżawców na zebra­
nie, które się odbędzie we Lwowie dnia 26 lutego br.
o. godz. 10 przędąc fudnlem w budynku Towarzystwa 
gospodarskiego ul. Koperniku 20, oficyna, I. p. drzv.1 5.

Na zebraniu będa omawiane najżywotniejsze a 
nie lierplace zwłoki sprawy gospodarcze. Wynik sta­
rań W j działu w  udzieleniu pomocy wydatnej dzier­
żawcom zależeć oędzie od jak najliczniejszego udzia­
łu dzierżawców w tem zeoraniu. bo da możność wy- 
dzia!ov1 dokłaunegc poinformowania się o potrzebach 
dzierżawców. 932

Za W ydziii: Jan Kowal. Karol Lewartuy akl, Leo­
pold Korzenny

— Zmiany w D. O. E 2  lwowskiego DOE. został 
przeniesiony gen. Madziara i nr-ai. Mariański. One^daj 
odbvłc się zebranie towarzyskie oficerów DOE., na 
ktorem pożegnano dotychczasowych kiciowników 
DOE. Nastrój na zebraniu był bard2o serdeczny.

— Odroczenia wojskowe. Podług nowych wyja­
śnień władz wojskowych, odroczenia dawane pono­
wnie poborowym z lat I8y7, do 1901, dzielą się na 2 
ki testuje, Jeana może być roczna, druga do d. 20. 
pj żdźiernika r t.  Z dniem !. kwietnia rb. wszelkie ua- 
wne świadectwa poborowych t  lat wspomn aaych.

5

tracą swą war*ość, a d . co nie będą mieli nowych 
uważani oędą za dezerterów, ukrywających się.

— Wycieczka po Starym Lwowie. W zeszłym ty­
godniu cdbył się — jak donosiliśmy — staraniem To­
warzystwa opieki nad zabytkami kultury i sztuki o- 
raz Związku studentów architektury wykład st. rad­
cy budownictwa miejskiego in.ż Ignacego Drekslera, 
Odczyt wzbudził takie zainteresowanie, Żs caia Mu­
zeum Przemysłowego nie zdołała pomieścić przyoyłef 
publiczności i spora liczba osób nie zyskała wejścia 
Wobec tego zarząd Wykładów uprosił u inż. Dreksle 
ra powtórzenie prelekcji, co nastąpi w pierwszych 
ći iach marca.

W związku z -vm wykładem odbyła się w  nie­
dzielę prowadzoue przez prelegenta wycieczka po 
starym Lwowie. Zwiedzono zaułek przy kościele I 
klasztorze OO. Bernardynów, ulicę Blacharską Bol- 
mćw, Ruską, podwórze cernwi Wołoskiej, Podwale, 
ph Dominikański, uh Ormiańską, przejście przy kate­
drze Omuańskiej, uL ?karbkuwską, a zakończono 
oglądnięcien: kościoła, wieży ? klasztoru SS. Bene­
dyktynek łacińskich, Prócz kilkudziesięciu uczestni­
ków odczytu, wziętą w przechadzce liczny udział 
szeroka niedzielna publiczność, okazując wielkie zain 
te*vsowuiie się starem budownictwem naszem, sta- 
ncwbicem świadectwo w'*sckiej kultury Lwowa.

Urządzanie takich wycieczek po mieście wydaje 
się, dla .pogłębienia znajomości i umiłowania rodzin- 
aegc grodu rzeczą ze wszech miar pożądaną. Powin­
no ono stać się stałą instytucją niedzielną i świate 
czną.

t  Edward Banch, em. prezydent sądu krajowega 
zmari dnia 16. bm. w 74 roku życia. Pogrzeb odbę 
dzie się dzisiaj o godzinie 11 przedpołudniem z domu 
żałoby przy uh Dąbrowskiego i. 4, na cmentarz Ły- 
cnkiowski.

— Wvp*at» podwyżek urzędniczych. Jak donos 
„Dziennik powszechny" wobec ogłoszonej v r „Moni­
torze- Polskim" instrukcji, co do yyptecenia podwy­
żek, przyznanych przez Sejm urzędni tom instrukcja 
owa poleca niezwłoczne opracowanie spisu personalu, 
aby podwyżfo mogła być wypłaconą około 20—23 
om. Równocześnie polecono zaniechać wygotowania 
do wypłaty zaliczek na poczet przyznanych podwy­
żek,

— Z kroniki wypacków. Bronisław Jankiewicz, 
lfe-letni woźnica został w  ul;cy Żółkiewskiej potrą­
cony przez tramwaj i raniony w głowę. — Gittel Sil- 
berstem, handlarz wpadł na ulicy Zam„n,tyn( wskiej 
pod kola dorożki i doznał licznych obrażeń na całem 
ciele. Objt opatrzeni znsial] przez pogotowie ratun­
kowe,

Złodzieje przy pracy Żołnierzowi angie’skiemu 
ElemelecKowi Feldmanowi skradziono na dworcu z 
kieszeni 18 funtów steriingów. — Przez otwór v*ybi- 
ty  w skipieniu piwnicy wleźli złodziej; do sklepu 
Laury Goluberg w  Rynku 1. 12 i skradli znaczni, ilość 
maierji, wart. 1 uO.IOd kor,, — Do konsumu dyrekcji 
koi ej. przy ul. Zygmun to wskiej 5 włamano się onegdaj 
w nocy i skradziono 4 werki mąki. — Naczynie ema­
liowane wart. 10.0?0 kor. skradrono z piwnic..1 Z, 
Scheeta przy ul. Krakowsk;ej 30. — Kiełbasy kilka 
dziesiąt kilogr. skradli włamywacze ze sklepu TulJI 
Kłos przy ul. G-odzickich 26. — Maner Knepel ze 
Sambora „zgubi"* 2 złote zegar«3 z  łańcuszkami, bran- 
zoietę, pierścień z brylantami wart. 10.000 kor. — 
Bieliznę ze strychu skradziono Marjl Korbyt, Polna: 
17, wartość 4Q00 kor., Marji Malchert, Polna 17. war 
tość 50UC kor.: Jakóbowi Schrciberpwi, Sobieskiego 
15, wąrt. 20.ti00 kor. łtd. itd. Tyle „ow*oców" pracy 
złodziejskiej z dnia wczorajszego.

Panni Helena Wiśniowska, Porucznik Kajetan 
Maculskl zaślubieni 1-1 lutego 1920 we Lwowie, 91S

□  TRZEBINIA. Panika w pociąga. Onegdaj w po­
ciągu, zdążającym z Trzebini do Krakowa, tuż pod 
samą Trzebinia, powstała panika wskutek niewczesne­
go żartu jednego z pasażerów. Konduktor ^auważyf 
na dachu jakiegoś pasażera i zwróeił mu uwagę na 
skutki takiej jazdy, gre tżąc zatrzymaniem pociągu. 
Bliżej siedzący pasażerowie, słysząc o zatrzymaniu 
pociągu, zerwali się z miejsc. Korzystając z tego za­
kłopotania, krzyknął: pali się! Powstała nieopisana 
panika, kilku pasażerów' wyskakiwało oknami, odnor 
sząc obrażenia cielesne. Na szczęście pociąg zatrzy­
mano.

#  Skazanie ba Śmierć defraudanta. Podporucznik 
oddziału posiłkowego 28 pd . Zebrowski, sprzeniewie­
rzył 10.000 marek, które przegrał na wyścigach. Sąd 
wojskowy w Warszawie skazał go na śmierć.

#  Fundacja im. Paderewskiego Komitet dla uczczę 
nia I Paacrewokiego na sobotoiem posiedzeniu ogól- 
nem postanowił gromadzony fundusz przeznaczyć dla 
dzieci inwalidów w ojskow ych i sierót do żołnierzach 
polskich.

®  Walk] Denikiu z  bolszewikami. Z Konstantynr 
pola donoszą, że w Jekąterynodatao odbyło się ze­
branie delegatów z dystiyktów kozackich, projekto- 
wene już od listopada. Zebranie otworzy/ gen, Dmi- 
kin mową. w  której przedstawił wielkie zwyc!ęztvro 
odniesione nad Donen i rzeką Manycz. Następnh 
wyraził się. że te okolice, które walczą z bolszev1ka- 
mi, otrzymają aafeko idąią autonomię. Cel walki z boi 
szewikami jest następująiy: Stworzenie niepodzielnej 
Rosji autoromja w dystryktach kozackich, centralny
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r*ąd rosyjski z reprezentacjami okolic autonomicz­
nych, rozdział ziemi wieśniajcom i kozakom oraz zwo­
łanie konstytuanty. Mowę Denikina przyjęli zgroma­
dzeni entuzjastycznie. Odpowedział prezydent za­
poroskiej republiki Doroszeńko w inreniu 8 dystryk­
tów kozackich, zaznaczając, że między nimi panuje 
zupełna zgoda 1 że wszyscy ożywień' są jednym t 
tym samym ideałem i walka ze wspólnym wrojiem.

M  m c c z j  K i .
r • ’
— „Kclo muzyczne' urządza we czwartek dnia 19 

6 . m. w malej sali Gal. Tow. muzycznego ul. Chorąż- 
czyzny 7 o g. 7.30 wiecz, Wieczór Mozartowskl z 
współudziałem pp. Malwy Fischel-Kowalskiej, M. 
Hołowkówny. W. Elektrowozowej, T. Mayera, H. 
Steinbergera i St, Lipano wlcza. Wykonane zostaną i 
koncert skrzypcowy, sonata fortep., fantazja !ortep„ 
arje i duety z „Wesela Figara" i „Don Juana". Od­
czyt ma p. A. Plohn. Członkowie m*ją wstęp wolny ! 
mogą wprowi d ilć  dwóch gości za opłatą.

OszuBfao na pół miljona u  fi. fi , 0.
Na trop krociowego oszristwa wpadniętó r>rr?d 

kilku dniami w tut. Krajowym Grzędzie Oubudowy. 
Sprawcami oszustwa są: zajęty w ur/ędze  odbudo­
wy urzędnik ż> d Biech I pewien przr sigbiorca z 
Przemyś a, również żyd.

M anowic.e Blech wyc ąg rą ł z aktów rachunki 
swego przeas ?hior.y z daty przed 1 listopada 1919 
i podsk roba wszy daty, wp>sał dary inne, juz po 1 
listopada, poc em tak sfałszowane daty podsunął 
sekcji odbt d wy osiedli, uzyskując w ten sp*«ón 
wypłatę ze S arnu P isk iego  pretensji, która nale­
żała się od skarbu austrackiego i była obecnie 
wogóle nie do uzvsHnia.

Szk da, jaką pm osi wskutek tegó oszustwa 
Skarb p<. I«ki, wy! os< — o ile zdołano dotychczas 
stwierdzić — około pół miliona K. 

i Obu s ^ a  *.'cOw o zustwa are-ztowano. Toczy 
islę dalsze c chodzenie c ltm  stwieidzema S  czy 
oszustwa n,e by y zakrojone na jeszcze większą 
S ka lę .

Dzi lanie tislłr inila w befcnie.
Na powvższy temat wygłos ł prof. dr Maksy­

milian Huber od.zyi t a  ostamiem zabraniu tygo- 
dr. ow?m w Pol. fową zystWfe olitecnn c«nem.

Śedząc p-zez 15 lat p s ę  -y w dziedzi le że­
laznego be onu, poczynił prof Huber apostrof enia 
ogólnej natury, z ku5remj pragnął sie podzelić z 
szersz m gronrm  Kolegów. Po obszernych uwagach 
krytyczny ci nad spo. *aną często ołędną interpre- 
ła^ą  doświadczeń z żelbetem, pizedsiawł pre.egent 
na podstawie licznych wykresów i obliczeń główne 
wyinki scisiei teorii Ov> er jąc się na tyt-h wy-»o- 
da.h wyaśnil następnie w Kió'Kkh zarysach dzia­
łanie uzbro enia ^równego, zaś szczegółowo op s^ł 
czi ian:e t. zw. strzem on w beli ach zginanych. 
W dług tego pows pją w strzenronach siły rozcią­
g ają-e r a  dłu o y ze pojawieniem s ę  pęknięć w 
b t nij , co przvpi ać należv znacznym zboczeniom 
tego ma er a 'u  ód prawa Hooke’a.

Obtcność strzemion musi przeto opoźntać 
znaczn e p<nvstan e ukośnych pęknąć w warstwie 
Obo,ętnej prz wzrastiiącem obcążeniu belki.

W dyskus i, która rozwinęła się na temat me 
tod ob icze 'a stize i i  n w praktyce, zabierali głos 
proi. dr. Thollie i prePgent

I

Z  całej P o l s k i
P o ls k a  f l a g a  H io -rk a  — ^ J a c d  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j .  — M il jo n o w y  z -p i*  n a  r s e o z  
P a ń s tw a . — K iedy F „1  k «  o tr» y m «  k o  .ęje 

g c a ń s k ie .  — F a j r y ^ a  w  P ia s s k o w le .
Flaga polska aeronautyczn i zatwierdzona przez 

Nir.zeinego Wodza, które) rysunek mieści s e  w 
„Dziennku R -zkazów WojskoW' ch“ z daty ieszcze 
29 grudnia z. r., przedstawia prostokąt 180 przez 
130 ctm. Na amarantowem tle flagi — białe pie- 
ciopiórowe ioz vmi’te skrzydła, poprzez środek 
których czarnv rysu tek kotwicy dwuzębnei za 
stpatam i u dołu i dwóch odnogach pod kółkiem 
u gó y. Na skrzydłach opiera się uh on  mowa .y 
orze* biały z pod ties cnenni do góry knydłami 
(o  sedmiu p ó .rc h  zwrócony w lewo). Ogon orła 
zak ry ta  kółko kotwi .y.

Na zjeździe młodzież' a lfademMr;ej w War 
szawie było obecnych 125 d 1 gatów z głr.Sum (je 
cyduiącym, nie licząc wi lu gości. Na zj źdz e zja­
wi i  się również r prezenranci wyżs ych tcz  l . w 
Warszawie. N.cztln.ka Pańs*wa o b r n o  Drez sem 
honorowym zjazdu. Prę*' djum obrad z a;du two­
rzą: przewodniczący —  s tu l  p. Stanisław Paprocki 
(Warszawa), wiceprzewodniczący — s ude i p .: 
T;uch'm (Kraków) i M.endys (Lwów), oraz sekre

tarz j: p p :  (bodzki (°ornań), Ke.snowski (Wilno), 
ks. Kulesza (Wars a w a) i Szu.cówna (Lublin)

...„Majątek, jak; po mnie pozostanie, prze­
znaczam na korzyść Oj zyzny mojej, Polsir, wy­
łącza ąc wszyskich m > ch krewnych od udzału w 
mm ja eg« kol -»iek. StarosiedM e, dnia 16 oerw cs 
1919 r. Walenty Kiniorski*1... Testam nt powvższy 
otworzvł wtceprezes S. O. w Radom a p. K J.sz 
cza w obecności prokuratora, p. Gliszczyńskiego 
i sekretarza, p. Pikuły. Maiątek Star isiedl’ce, po­
zostały po ś. p. Kit.ioiskim zna) u,e się w pow. 
Iłżeckim, ziemi radomskiej i pOs <da miljonową 
wartość.

Ministerstwo spraw zagranicznych wyjaśnia, ’źe 
koleje gdańskie przejdą w ręce polskie dopiero wtedy, 
gdy zostanie zawarta konwencja polsko-gdańska. 
Dotąd koleje te nie są własnością Polsku W dniu 24 
bm. odbędzie się wspólna konferencja orzedstawicie- 
11 Polski, Gdańska, koalicji i Niemiec w sprawie kolei 
gdańskich, w każdym jednak razie przejścia tych ko­
lei w rece polskie nie należy oczekiwać przed upły­
wem roku.

i m ■

Stowarzysze-łe mejhaników polskich w  Amery­
ce, Uczące 5JC0 członków, zakupiło fabrykę w Prusz­
kowie pod W arszawą (dawniejsza f. TroeGera), w 
której będzie wyrabiać obrabiarki, a mianowicie to­
karnie, gryzarkl. wiertaki itp. Na placach, obok fa­
bryki Stow. mech. P. w Ameryce, namierzą stworzy® 
wzorowa szkołę rzemieślniczo-teciiniczną. Stow. to 
jest kooperatywą wytwórcza i dąży do uruchomienia 
kilku fabryk. Pierwsza partja członków Stow. M. P. 
w  A. przybędzie na początku kwietnia do kraju, wraz 
z prezesem Stow. inż. A. Gwiażdowskim. ■

Z  komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Komisja morska pod prze­

wodnictwem p. Rosstta c dbyla posiedzenie, na któ- 
rem minister p. Patek podał do wiadomości program 
prac porozumiewawczych, Jakie w najbliższych 
dniach odbędą się w Warszawie — z udziałem dele­
gatów wolnego miasta Gdańska i przedstawicieli, do­
tyczących ministerstw. Prof. dr. Kiernik zapoznał ko- 
misję między innymi z bogactwem rybołostwa, Jakie 
Bałtyk dać może Polsce

Komisja miejska rozpatrywała projekt nstawy o 
ograniczeniu nabywania nieruchomości przez cudzo­
ziemców l wyraziła npinję, że do projektu należy 
wprowadzić pewne poprawki, któreby ograniczenia 
do*yczace nieruchomości miejskich, rozszerzyły na 
nieruchomości pozamiejskie. Komisja zastanawiała się 
następnie nad akcją przeciw drożyżnie i nad przy­
czynami spadku waluty. Postanowiono wystąpić 
przed Sejmem z odpowiednimi wnioskami

Komisja komunikacyjna j opałowe w obecność 
ministrów dr. Bartla i Śliwińskiego, przy udziale 
przedstawicieli zawodowego związku pracowników 
kolejowych, uchwaliły rezoiuc3V P. Rajcy, wzywająca 
'ząd do zaopatrzenia koieł w przedmioty pierwsze 
potrzeby I spowodowania, by przyspieszono wymłot 
z lrża  w Poznańskiem. które otrzymało na ten cel 
625 wagouów węgla kolejowego; rezolucję p. Marciń- 
skiego, wzywającą rząd, aby w ciągu dni 8 załatwił 
sptawę gwarancji kolejowych dla kooperatyw kolejo­
wych i rezolucję p. Grabskiego z Gniezna, wzywając? 
rząd, aoy spowodował urząd węglowy w Poznaniu do 
zdania sprawy z rozdziału 625 wagonów węgla, wy­
słanych na wymłot zboża.

P. Łańcucki przedstawia daty statystyczno, z któ­
rych widać, źe obszars dworskie nie oddały kontyn­
gentów.

D. Marek referował o strajku kolejowym w  Tar­
nowie i Nowym Sączu na tle głooowym, podnosząc, 
źe wbrew zapowiedzi szefa sekcji Zaoorowsklego, u- 
czynionej przed tygodniem co dc wysłania 29 wago­
nów, r.ie nastąpiło to do dziś.

Komisja wysłuchała następnie sprawozdania mi­
nistra kclei dra Bartla o zarządzeniach, poczynionych 
z°. względu na nadużycia z biletami jazdy sprawdzo­
nych przez ministra za pomocą osobiście dokonanych 
spostrzeżeń i dochodzeń.

W ia d u m u s o M s le g n liD ziii
ZJAZD BURMISTRZÓW MAŁOPOLSKI

Kraków. (PATt) Przez sobotę, niedzielę i ponie­
działek odbywać się będzie w sali krakowskiej Rady 
miejskiej zjazd burmistrzów miast tiałopols J c l , oraz 
delegatów miast byłej Kongresówki. Wu ikopolski i 
Sl-iski Cieszyńskiego. Przedmiotem obrad zjazdu bę­
dą sprawy samorządu rr.ia-2 , aprowizacji, iinansów itd. 
Jak podają dzienniki, dotąd zg‘osiło udział w zjeździć 
okcło 70 m iast Magistrat zabezpieczy! dla przyjez­
dnych pomieszczenie, które przydzielać będzie biuro 
kwaterunkowe magistratu.

KRAKÓW W OBRONIE Ś L Ą S K \  CIESZ.
Kraków. (PAT.) Jak podaje „Nowa Reforma", 

w c 'o r *j odbyło się w magistracie zebranie preedsta- 
w cieli wszystkich grup politycznych miasta. Na ze­
braniu wybrano kom tet ściślejszy, mający się zająć 
obroną śląska Cieszyńskiego. L ____

D z i a ł  e k e n e m k / t n y .
%  .—  '

V  PODNIESIENIE TARYIY KOLEJOWEJ.
Warszawa. (PAT.) Minister koleji żelaznych kw 

ir.tmikuje: Niepomierny wzrost cen w ostatnim rr '^  
siącu za wszelkie artykuły tak żywnościowe, jak i 
budowlane, oraz podrożenie w związku z iem z- 
równo, kosztów utrzymania persoualu kolejowego, JŁ' 
koteź wydatków eksploatacyjnych natury technicznej 
spowoocwały, iż wpływy z koleji przestały poktF 
v/ać wydatki. Wobec tego ministerstwo koleji żelaz­
nych w porozumieniu z minisierslwem skarbu, or?2 
przemysłu i handlu ustanowiło od dnia 1 marca br. 
podnieść dotychczas obowiązujące taryfy osobowe 1 
towarowe. Podwyższenie to wobec różnych wysfc 
kości stoso\vanych taryi v/ rozmaitych dzielnicach 
ma stanowić: 1) W żakiecie taryfy osobowej na ko­
lejach okięgów warszawskiego, wileńskiego i pożŁ 
Hańskiego 50 prc. (z wyjątkiem opłat za klasę L w 
okręgu poznańskim, które z uwagi na ich wysokość 
r odnosi się tylko o 39 prc.), na kclejacn zas okręg*' 
radomskiego i okręgów małopolskich 39 prc. 2) W 
zakresie taryf towarowych na kolejach okręgu war­
szawskiego, wileńskiego, poznański°go i radomsl.iego 
50 prc., na kolejach małopolskich 30 prc.
ZNIESIENIE WOLNEGO OBROTU PRODUKTAMI 

ROLNv MI W SIEDMIOGRODZIE.
Czenrtowce. (PAT). Rząd wydał rozporządzenie- 

że celem zabezpieczenia aprowizacji ludności cywil­
nej 1 wojska, jakoteż zabezpieczenia uprawy, produk- 
ta ziemne jak żyTo, pszenica, owies, jęczmień, kuku- 
rudza, kartofle i fasola, ogłasza się jako nieruchoute. 
Wyłącza się tylko tą część produktów, która użyła­
będzie do karmienia trzody i wyrobu alkoholu.
CZESI WYKUPUJĄ BANKNOTY 1000-KORONOWE.

. Warszą-fl a (F AT,) Dyrekcja PKKP. podaje do 
wiadomości, że banknoty 1000 korene b. banku a ustrój 
węgierskiego z czeskim stemplem mają obieg tylno do , 
końca lutego b. r. i do tego terminu są wymieniane 
w głównym urzędzie w  Pradze. ....... , '

PPZEMYSL BELGIJSKI.
Wiedeń. (B. K.) W  rozmowie z belgijskim P**̂  

zydentem ministrów De la C«oix, który oświadczył, 
że trudności z jakimi musiał walczyć przemysł bel­
gijski, zostały zupełnie pokonane. Jakkolwiek bral.ło 
wielu czyści składowych mascyn, to jednak eksyorr 
belgijski w 1910 roku — wynosił sumę 220 rmljonów 
franków. Chociaż zaprowadzono ustawowo b-godzin- 
ny dzień pracy, mimo to robotnicy belgijscy posta­
nowili pracować pi zez 9 godzin, aźtby kraj prędzej 
przj szedł do siebie. Klasa robotnicza belgijska jest 
patriotyczną i rozumie zupełnie położenie kraju.

Wiedeń. „N. Wr. Presse" donosi z Bo'Iina. Na 
nadzwyczajnem v,7alnem zgromadzemu akcjonariuszy 
huty królewskiej l huty Laury, uchwalono bez dy­
skusji podwyższenie kapitału akcyjnego, z 18 na 54 
milionów marek.

1? Konferencja walutowa. Przebywający w War 
sza we bankierzy amerykańscy starają się o zwołanie 
konferencji z udziałem ministB skarbu, ambasadora 
i konsula amerykańskiego w sprawie czeków pienię­
żnych, nadsyłanych z Ameiyki, ktćrych odbiorcy 
tracą bardzo dużo przy wymianie dolarów na marki.

3Ć Nowa taryfa celna. Wobec zaprojektowanego od
I. marca podwyższenia taryfy celnej, różne instytu­
cje iządowe. które mają w wykonaniu obsfaiunki za 
granicą, poleciły fabrykom i dostawcom, aby przy­
śpieszyły wykonanie tych oosHunków przed 1. mar­
ca, a również przyśpieszyły wykonanie zamówień ua 
towary.

X  Umowy handlowe Polski. „Tm es" donosi, że 
między rządami po.skim a szwajcarskim, francuskim, 
włoskim i szwedzkim zawarte zostały kontrakty 
sprawie ulokowania produktów polskich.

BeKrsInja. 

Aleksander Za s a d zk i • Ochocki
b. właściciel dóbr zientslich 

zaopatrzony św. S ak iam em am , ?nurł dnia 18 luiego 
1920 r, przeżys/y it 45.

Obrzęd jogrzebuw y nai>ę zi^ .się w sobotę dnia  
fi lu teg i 1920 i o g r iz. ej nopoł. ze szp G la o- 
krę jowego (ul. Ł .cza i.owska) a  cm erta Łycza 
k wr^ki

ma
1 Z  M U B F  IW S F IC H

LU 3 M IL A  M lE R Z c ń fK A
po ciężkie słabości zaopatrzona Sw. S ar ran entami, 
zm arła unia 14 lut £o 1U20 r. w Chyrowir. prztżv- 

żywszy lat 73.
V\ głębokim smutku pozostała rodzina zawiada- 

I mia krew y .h  ziajom ych i pobożnych chrześcijan, 
że obrzęd p g.zętow y odbył się w Li y ro v ie  dnia 
17 lu e>o r. o godz. 9 e ,  rano na cm entarz miejsc.

| Nahożeftst ro łs k b n e  o prawi ne / ostanie w 
^hyrowia cnia 17 lutego b. r., o godz. 9 rano w ko- 

ś .i  le rz kat. 921



Gazociąg w Jaśle.
t  Mi isto Jasło ob.nodziło nteuawno Wielką o. 
J ^ s to ś e ,  był to bPiłiem izień historyczny aa  
w o ju  mia ta. W dniu *ym po r a .  p ierw sy spro- 
rjflzono gazy ziemne do zbudowanego gazociągu, 
"*» ie  ju t w najbliższych dnia:h u itlc  demów o- 
**Vnui Makomity opał, jakim jest gaz ziemny, a  
f* W dzisiei zych czasach najważniejsze, cp?> o*r- 

S °  wygodny, 'zvsły, tani i w dowolnej rtośd. 
F w r a t e  po hedni gjzow e wieczorem dnia 
“ pomnian1: [o zajaśMały na uicach miasta.
. H stor,a zaprowadzenia opalanie gazowego w 
p l e  p r z e ja w  a  sie, jak rastępuie: W r. 191P ra- 

r>4 nafty firmv Gancnberg i Schreier w Niegło- 
•fcach ceem  zaoszczędzenia brakującego już wtedy 
*U0a, wybudowma rurocąg  gazowyr którym do* 
Pjowiazono gazy zierrne z szybu .naftowego w 
‘‘d n e t wydajacegc 300 m. sześć, na m.nutą. 

Pwiący ówczesne rządy w tut. Magistrach korni* 
!®J* r>ąd. adwokat dr. Wiiusz zr wpływem tu t  
^ehników przychylił rią do podnhMOnej myili 
©ro- nzenia gazów również do opalam i mieszkać 
^  Ja

Oprawa była o  ty te ułatwioną, że garedąg 
"yhnemonej refu.erji inzectoazi torem kolejowym 
Ptee* pe ryferję miasta. Sproszona pr*ez ćr.WiIusza 
^tiiSjP gazowa ooc.erz ła  wykonanie potrzebnych 

p*tów inż. Wowkonowiczowi. który szybko uporał 
*1 * mozolną praca, tak że jeszcze w r. 1918 
{h'»żna było ro z p c .ą ć  buoowę, gdyby nie wzgięjy 
j^alne, kiórc podjętej myśli n e oa»y zrealizować, 
w k  opalu, który wszędzie dotkL wie aa;t sie orf- 
® Wad, w Jaśle fpecjalme doprowadzał ludność 
^Prost do rozpaczy, to też reaktywowana Rada 
^'cjska * burmistrzem dr. BaianowsKim, a zwła- 
Sp® komisja gjzowu na nowo rozpŁwzęta usilne 
' 1 ranla, i ż  wreszcie dnia 30 z. m. jat: io już 
wspomniano, ludność doczekała s»ą tej radosnej 
Nowiny, że j iż  połowa miasta ma rurociąg, niosą* 
;y ciepło do ognisk don owyc...

Projektowany rurociąg w jaśle wykonano a 
stalowych mufo^ych Mannesmannuwskch. Li- 

^  l l  knfdiugfści.
Dotąć zdołano w przeJągu niespełna 4 nie* 

|& y  wybudować 5 km, pokonując wieike trud­
ności, jak niedotrzymanie terminu dostawy przez 
Thłę Mannesmann z Ko iw a u , budując stacię re- 
2'Jlątoiów w poize zimowo, a wreszcie wykonując 
r w>ty zierrfin i montując rury wśród deszcz*? 
^ rc*u i śniegów.

Zasługa to be7wątpierua energicznego kłerow- 
budowy inż. B ełskiego, j«k również firmy 

«’arkcg» Ernesn z Beltka, która objęła montaż 
|®r i budowę stacji regulatorów i wywiązuj) się v: 

uznan a godny ze swoich zobowiązań. Prze- 
jhówadzone przez organa rządowe próby szczel* 
"Oś.i me wykaz »łj żadnych isterek.
. Tak więc dz ękl gazowi powoli okoII e  Krosna 
L Jasła zaczną się rozwijać i uprzemysławiać. — 
«»i Boje, aby wkrótce pod<arpacKte te miasteczka 
%  tern, czem są obemie Biaia-Biuisko dla naszej 
Ojczyzny.

y .

Kolei w areMile 
tydowsHo wiEdBhsklej

, kierownik Jetmego z  tutejszych towarzystw wy- 
^^niczych inforiiuje nas o praktykach iw tutejszym 
w >rcu kolejowym, które musz,. spotykać sie ze sta­
r c z  protestem. Oto co pisze-

. Jeszcze 23 stycznia r. b. wysłane zostały z War- 
: ; 3<vy do Lwowa paki z książkami naszego towa- 
• ^ tw a  wydawniczego. 'Wiele czasu upiynęlo — kie- 
?y  wreszcie zgfosil się do mnie służący prudsię- 

tiu sportowego Leinkaufa 1 Sp. z  o- 
•wiadczeinem, ze jem j kolej wręczyła frachty i zapy- 
****» gdzie ma paki złożyć.

Wychodząc z założenia, że jesMo bezprawie 
Q*u»ać obywateli dc przyjmowania usług P1- zedsie- 

®*^stw wiedeńsko - żydowskich — odmówiłem zgo 
®.y oą zwiezienie pal przez to przeoslębiuisfwc, & 

zbadać, jakiemi drogami frachty kplejowe prze* 
' hodseą bez zgody adresata do ląk tej firmy, udałem 

,  na dworzec do omówionego biura celem zebrania 
"‘formacj,.
, I oto co mi tam oświadczono: powtórzę całą 
^zmowę,
t * tak na drugim piątrse w biurze odpowiedziano, 
7  i»ją rozkaz od Dyrekcji wszystkie frachty odda- 
yać tej firmie. Gdy oświadczyle™, że s’ę nie zgadzam 

Proszę o wydanie aviza — odpowiedziano, że gdy 
dokumenty zwróci, wtedj' avizo zostanie 

^•esłane.
. Wychodząc z gmachu naiknąien* sic iednal; na 

flankow anego  wyżej służącego Leinkaufa, który 
ntimzyczasie oprovradził już agenta-żyda tejże fir- 

yjst* Ody tylko ukazałem się na ulicy — przystąpi! do 
"«tie iw agent i ze słowami „co się pan tak rzuca ', 
oświadczył, że paki będą odwlekane, Ody oświad- 
-«yłem mu że ma odc‘eżc frachty do biura kolejowe- 
?• ai*y ml przyskui avizc, odparł agent a.ogancł i; 

Jachtów me zwrócę, paki dostawię i że Par tosIsz

jrrrHąć. Jeże! Pan tbe przyjmiesz — to koszt* i tak -
będriesz P ar musiał zcp«acić

Ponieważ nie myślałem ustępować — uważają** 
moje iyczenip Jatko natury zasadniczej — sprp.wą o  
parła się o forum u P. Naczolnika. Kiedy przeustawi- 
łem swoje żądanie p. naczelnik oświadczył, żc wocec 
tego iż nic zr-wladumilem Dyrekcji o swerr życzeniu 
przed ztożeniem listów przewozowych w rcce Agen­
ta  firmy Lelr.kauf — przeto i;ie mam racji i zwróce­
nie frashtu zależy tylko od dobrci woli agenta. Agent 
aklego zamhm nie m lii, wogćlc nawet i ja nie miar 

łem po-yodti do pertraktowania z ajentem, tylko z 
przedstawucitlstwem koiejowem. Pytrm  s*ę tedy pow- 
tórme naczelnika, co mam uczynić, aby leż mojemu, 
słusznemu życzeniu fta«o się zadość. » zapytałem la­
kiem prawem Kolej oddaje doku.ner.ta firnie Lćinkau- 
fa, me zapytawszy się przedtem odbiorcy, czy sobie 
tego życzy. Na drugie pytanie p. naczelnik odpewie 
dział, że Dy-ekcja kopiowa zawarło układ z firmą. 
Leiutuuu ł że na mocy tego faKtt’ wszystkie posyłki 
aatomutyczme przechodzą do tego rrzeusi^biorstws. 
Co zaś do mojego życzenia, to radzi mi napisać poda­
nie, aby mi na przyszłość orzesyteno pierw avi*a. 
Napisałem podanie, ale nie dotyczyło ono główni© 
przyszłości, gdyż zażądałem w tern piśmie, aby wła­
śnie te pakł przede w szystk iej zatrzymano u? stacji, 
nie .tydano Lełnk?ufov1 I oficjalnie zawiadomiono 
mnie o tch nadeiSar.

W ręczojąc to podani© Już be:; świadka t j. ©genta 
— zapytałem, czy ta urnowa zawarta została w. r. 
I91f* rnoże 1917. — Odpo syledziano mi z nacisKiem, 
że umowa zawarła już została przez polskie koleje 
państwowe.

dodanie te poparłem prośbą cscbbta, żeb j 
wst-zymano wydanie pak tej firmie, a!bofiem  agent 
ze służącym posz,ł do magazjmów edem  iokoranii 
w yc.lki — na co naczelnik udzblił mi rady ojcow­
skiej, że trzeba byle ślę nic irytować, trzeba było a- 
genta poprosić (siei), a teraz on się zemści i paki za­
wiezie. Na moje zaś oświadczenie, że posyłki przez 
Leinkaufa nie przyjmę i że płacić nie będę, oświad­
czył naczelnik, że wtedy koiej książek nie vrvda i po­
zostawi paki do dyspozycji nadawcy.

Jak się to skończy ni© mogę p zewidzieć w ien 
tylko że pak przez firmę Leinkaufa dostarczanych 
z koiei nie przyjmę, a w  razie pollczenu. kosztów 
przez k o l e j b ę d ę  drogą sądową docuodzii swmcŁ 
prrw  wolnego obywatela.

Tego rodzaju postępowanie firmy wiedeńsko • ż j’- 
dowskłej tem bardziej zaslurme na napiętnowanie, że 
polskie przedsiębiorstwa spedycyjne w braku zarob­
ków wieka swój żywot z dnia na dzied. ^odając ten 
fakt do publicznej wiadomości przestrzegam intereso­
wanych, by maUc ao odebrania przesyłki z kolei, za 
wczasu składali deklaracje, że nie życzą sobie odesf* 
nia iych przesyłek do domu, gdyż tylko wtedy mołskf 
tc* pieniądz może n k  przejść do -kieszen1. uclśnio- 
nycb‘*. ______________

Z ruchu wyiiawnleze&d.
1 BłkljOtw^aa „Żuinicrza Polskiego*4. W arszawa 

Wydawnictwo eredakcji „Żołnie za Polskiego**.
U  b.) Ruchliwa •edakcja „Żclmerza Połskiegou 

.jiSina pcświęconego ©zynowl i dcli żołnierz? poi- 
skleg ', podjęła bardzo piękuy (ecz niełatwy trud u- 
świadamiama i kształcenia żołnierza przy pomocy 
broszurek pisanych na tematy w wojsku szczególnie 
e’;tualne.

Piało kto u n&a zaajc sobie syrawę g itgo, jak tru­
dną rzeczą jest tego rodzami wydawnictwo, gdzie uk 
tylko dany tema* musi być u ł kilkunastu stronicach 
wyczerpany, gdzie pisać trzeba niezmiernie jasno, 
zwięzie i popularnie, al© gdzie wszystko musi być do- 
stosewan© jak najściślej do potrzeb czytelnika 1 w a ­
runków jego życia, wszystko — począwszy od for­
matu, rodzaju papiei u, oruku, okladwi i stylu. \V w y 
dawmctwacu tego .odzaju każdy szczegół musi być 
bran; w rachubę, każdy gfczegól ma swoje znacze­
nie. Mała, .liepozorna n« oko lecz odpowiadająca swe­
mu celowi l przeznaczeniu broszurka może byc w da­
nym razie arcydziełem sztuki wydawniczej. Rzadko 
się zdarza, aby wydawca już vr pierwszo,' bro,'^u*ze 
dał typ skończony i doskonały. Typ wyrabia się i  u- 
rabia powoli nieraz przez jata, wciąż doskonalony i 
ulepszany, pók: wreszcie nie osiągnie formy wjdo- 
skoralszej.

Z punktu widzenia wydawniczego .Biblioteka 
Żołnierz? Polskiego** ma swe zalety. Format jej jest 
poręcm y i aość „pakowny**, papier nic szty wuv spra­
wia, iż tomik nie zawadza ańi w tornistrze, ani w  kie­
szeni kolor ohladKi szaro * zielony lub zielony dosto­
sowany jest do munduru żotnierra, drak czysty i wy­
raźny. Nie podobałby mi się rysunek na okłcdce prze­
ciągnięty i przestylizowany, nieprosty, oraz za złe 
brałbym ńieoszczędnt nieraz ubchodlenie się z papie- 
reir i nie wyzysklwnnit gol N'e jestem też pewien, 
czy format przy wszysuich swoich zaletach jest nab 
szczęśliwiej i neiodpowoednit] dobrany. Ostatecznie 
jedynie decydującym mógłby być głos czytelnika, to 
jest żołnierza, dla którego brojzurk; są przeznaczone. 
Ale j aa  nie będzie odrazu miarodajnyr.i. i/.usi się ze 
swem wydawnictwem zżyć, musi się do niego przy­
zwyczaić, pokochać Je. A fo znowu zależy od tego, 
w jakim stopniu biblioteka ^olnierza PolsAiego spełnia 
sw« zadanie, to jesl w  Jakim stopniu trafte do -beży 
} maystu *rwego ©zytefoiks. -  ' - •
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Oczyw iści, że na tp pytipte trudno 4 p0wi«>
dzieć. Mam sześć tomików biblioteki: E. Maliszew ­
skiego »Z dziejów Pomorza PoLkiego“, r^ecz info ■ 
macyjną zawierającą dużc> faktów t-ie napisaną dość 
cucho, tegoi Mulisacwsklego „Zwięzły opis wojo- 
"rództwa pomorskiego4*, również1 informacyjną bror 
szurę — ob'e mają piócż tego tę zaletę, że są na C*a 
sis, Rzymowsbiego „Proporzec Polski**, rzecz pełtw 
poetycznego poiotu i entuzjazmu jest może nazbyt 
skomplikowanym esia ogółu żołnierskiego „essay*em‘* 
na temat „co to jest Polska*4? vV podobnym 5tylu 
jest tegoż autora piękna ro mr&wka „O miłości Ojczy- 
zny“. Są dalej „Piosenki Żclniersige4* Makuszyńskie­
go i „Szanuj zdrov ie‘‘ dra Sławoja ■ SkPdkowskiego. 
Wy«?ły z druku '-■•'Miiieź „Wskazania Żołn cr;kir“ 
Sieroszewskiego i „O koniu** Stefaucwłczp. Tak ja» 
mnie się zuaje. najbardziej odpowiadałyby celowi bro­
szury Maliszewskiego i doskonale napisana rzeci 
„Szanui Zdrt*wie> Ciekaw-tm byłoby siedzieć, jak 
żołnierze czyyiją wiersz# Makuszyńskiego Bardzo 
pop«*iarni, jest i pewnością rzecz „O km iu’* i źaiu 
ję, że je. nie znam. Pomijając jedrak wlększ* lub 
niniejszą w r to ś ć  dla żomierza pcszczególnych b '0- 
szur, należy stwierozió, dewątpliwie wy iwom? i 
szlachetna prostotę w doborze tematów orąz Kultu­
ralną a uczciwą I-nję obywatelską, po której dzie wy­
dawnictwo.

Zdawałoby mi d ę  jednak', że rozpraw, nawet 
InfotmacyjnycH, o ile ońe nie byiyby wpi ost znakomi­
cie napisanej^ zajmujące w  każdym wierszu, należało­
by unikać; Żołnierz, nawet inteligentny niejednokrot­
nie oficer, nfe Jest do rozmyślań. Atmosfera wojskc 
wa ma to Jo siebie. Za to żołnierz lubi czyn I ruch — 
i to  trzeba mu dać. Przypuszczam, :e ,i«ł5PopuiamieJ 
szemi broszurami będą „Podpułk. Lis-Kuk Kadeni 
BanJrowskiego i Mariana Bandrowsklerr „Taćeus* 
Wyrwa-Furguiski4* mjr. 5 p. p. L. P-“ Bo żołnierz 
Wagiio pizedewszystkłem życia i ludzi.

Kwestii aktualnych mb z niedalekiej przeszłości 
t zajmujących żołnierza, byłoby dużo. Nawet ©dyby 
redakcja „Biblioteki14 chciała, opmccwywać tylko te­
m aty  z  życia i dziejów armji polsMej, nie pupadlaby 
w  jednosoonność, tak bogaty i różnorodny to jest 
materjai Nie można jeunik niczego ayktować, życn 
samo w ykaae co będzie najpotrzebniejszem. To co o- 
becnie „Biblioteka Żolnie-za Polskiego** daje — to są 
i.ocżątki, zacne i czyste lecz baicjzo jeszcze drobne. 
Na wyrobienie się takie biblioteczki tr/eba a lto  lat 
pracj albo też działalności znacznie intensywniejszej 
i n« większą skalę.

Z e  Ś w i a t a .
Ile Niemcy dotychczas zapłacili odszkodowania wo 
>im ego? — Mteost .hiszpanki** w Wiednh* — 

Ż0.00P procesów rozwodowych
Mmiste* niemiecki Mnelier w  wywiadzie z  ber­

lińskim korespondentem „Chicago Tribune**, podał na­
stępujące daty, dotyczące odszkodowania, Jakie Niem­
cy już wypłacili sojusznikom:

K< palnie w  Zagłębiu Saary 1000 mil jonów marek 
złotych, iiKwidacja interesów niemieckich ze grauicu 
L©00y. mają.ek państwowy na odstąpionych obsza 
men GóOO, flota nandlowa 8250. węgiel 240, maszyny 
180, materjai kolejowy 750, kabie 68, niewywt-ziony 
pająi ek państwowy i wojskowy 7000, dotychczasowr 
koszt: okupacji 666 ~  razem 3o.772 mlijonów marek 
złotych.

Do tego doliczają Niemcy nlezakończone jeszcze 
dostawy: bydła, wartości 300 milj. m. zł„ barwikó- ’ 
za 20C mil. m. zł. Minister podkreśli® też, ź* nie wlicza! 
w to zwróconych Beigji l Francji papierów wartości* 
wych i gotówki w  sumie 4800 mUj, m. zt.

Pisma wiedeńskie stwierdzają nagły awczny. 
wzrost „hiszpanki44 w  Wiedniu w ostatnich dniach 
Również śmiertelność na zapalenie płuc i inne kom 
plikacje „hiszpanki** powiększyła się. Na tydzień 
przeciętnie liczą 3f w*y )adków śmierć© przyczem 
pisma zaznaczają, i* cyfra ta nie jest dokładną, p v  
•lew^ż dowi-ro od nie^iw ta zaprowadzono przenls 
zgłaszania chorob:, a dotychczas korzystano tylk* 
z wykazów szpitali.

Jak , Neue Freue Fresse4* donosi, „hiszpanka' 
♦tybtępuje pod niebezpieczną postacią OŚncephalitis 
lethargica . W  ostatnich dniach zachorowało na nią 
do 40 osób.

Donoszą też o gwałtownym wzrc scie „hiszpanki" 
w  Dortmundzie, gdzie ostatniego tygodnia zmarło na 
tę  chorąbę 150 osób. Dziennie unTera 16-  18 osób, 
przeważnie w wieku między 30- 40 rokiem życia. 
Fam-Ju też duża śmiertelność wśród dziecf poniej Ją*! 
Jziesięciu,

Pokój pod numerem 786 vi sądzie londyńsldm 
cieszy się wielkim rozgłosem Jestto skromne biuro, 
niczem oa innych nie odznaczające się: urzęduje w  
niem sgdzia dla ludzi, pozbawionj ch środków « takżf 
wnos> się tu pod„,iia o rozwód. Koszta ozwodu wy* 
noszą, o Je  si9 kto wykaże świadectwem ubóstwa* 
ó— 10 funtów szterl. Formalności polegają jedynie na 
wiJesierdi podar;a. Od czasu otwarcia tego departa­
mentu wniesiono 20.000 podań rozwodowych, których 
ih*$ć stale wzrasta. Podczas kiedy 1915 r. udzielona 
1387 rozwodów, w  r. 1919 było ich *000, Dziennie 
jvyyw a przecięcie 20 podać



s JS L  ÓWĆ POLSKIE nr 85 z <fa. 20 lutego 1920.

C e n y  o g ł o s z e ń :
Ogłoszenia za wiersz lub jeąo miej; ce 
drobnem pismem . k. — Nadesł:. e 
n e k r o lo g  za > iersz drobnem u- 

pismem lub je ,o  miejsce 3 kor.

£ U £ > N O  i  S P R Ł . I  A Z .

O ł ó w  m i ę k k i
i s z i ..a t y  do c zy s zc ze n ia  m a s zy n

zakupi z a raz Drukarnia „S tew a Polskiego0 Zgłoszenia 
w kancelarii drukarni.

Wysokie
żół e po kolana sznurow ane buty j .  rzedam 
Bema 22 parter._____________________   866

I Halni*! oęzechewa o k azan ia  do sprzedania. Ogłoszenia 
l l ł l l 1 -Uld ^  Administracji P ism a pod ■.daln'”*. ft64
* ^ nową, w § ódmiesclu k u p ię ^ ira - .  Zgłoszeni!

Kopię
  J o  Au_ ?nistr. S>owa pod śródmieście*. 360
pianio w dob ym stan!e. Zgłoszenia do Admin stra- 
cji Słowa por*. „Pianino*. §28

7 „  1100 koron  OJkozyjnie cprzedrm  eleganckie buciki z białej 
*•“ skórki okładaoe bi onzow ą skórką Nr. 37 Zgłoszenia 
do Administracji s ło w a  pod Buciki11. >97
Tftb nnru knns roboczych z iego jedna para młode, 
I I ł j  | l n | f  RuJl! bardzo szybkie w biegu w cen;e V  ty­
sięcy ...arek, dwie pary roboczych w c e - .e  p a ra  19 tysięcy 
m aiec  i 19 iys. 500 m arek do sprzeda ia Motel warszaw­
ski plac Bernardyński.

Willa 0  12 uoiK^cjacn, stajni, wozowni f 3 0  sążni o  ;roću 
przv ul. św. Zofii za 500.000 Mare . do sp rz tu a  <a.

Informacji udzieli S. Kulikows ki, Lwów, Tt atvńsfva 7. 863
fiflłwńelrid w ilce, kam ienie, Perlaki, T ran  misje, asy .T ur- 
I I] IL k C biny, M otory dostarcza „P h o tf Lwów. P ite
r. lo 4. _____  ____________________™
n  j, i |n  fri>ncuzkie na cztery krzeseł! a, smoking, do 
ULUdllHy sprzedania Topoiniifca Kopernika >. <y*.
« » katolicki handel używanych rzeczy, kupuje i sprze-
HlliiCl d daj > męską, dam ską i dziecinną odzież, oraz 
meMe. C horąż tzyzna  1S (ifc p rzeciw  pi. Jąb ro w sk h eg o .)

t <cV nm nnt com iarowy uniwersalny „Starek e-Kamerer* 
I >9il UlUClIl jam  e ię za dobrą m asz1 nę do pisania ew er- 
tualnie sprzedam. D mczak L ó w Sapiehy 49 par er. 927

o r l i m  urząJ enie kawał ir^k.ego gabinetu za 50 rys. 
tłJJ1 /c lio ll l  n-arek. Zgłoszenia pod „G |om et'* do Adm ni-
stracji pisma. _______________________  9i*7

Z . prowiantv t-unig wyprawą o so b s tą  now ą dla wysokiej, 
■ dob ze zbudowane" córki. Zgłoszenia pod „Obywatel

d-- Ad'i inisiracji pi.->ma.____________ ._______________ 9o6
Dino s e ttr  <o sp rzedana w dob e ręce. Zgłoszeuia do Ad-
rlB S  in.s.r cji błow pod „P ie :11. ____________ 90t
M a lin  równego rodzaju kom pletne m odne sv jialn ie sd o n  
J.eiflG mahoniów, i un-ądzeiua kuctieune tanio do naby­
c i a ^ ________________________ 85i

użw .ane i nowe poleca „Pilot1 Lwów, 3aio -
1 IS rc^0 4. 8 0

* — *■ K IE S Z K A N IA  I SK L E P Y . _ * •
Donn „He ena Sapieny 2, Pokjół t  utrzymaniem do 
» gIIS UiSnl yt-ypajęcił. 181
Pna .Ib jn eleg n-kiego p kcju umeblowanego w śród- 

1’o iu ft ją  n iieśJu  od l-<iO marca. Zgłotze.iia dc Admi­
nistracji Słowa p< d Elegancki".____________________ bvz
f ld s l i r i f .  4 ry  P° ° i e fon tow e, kucnnia, tazi^nka, w Po- 
U iłc dp llj znamu, c dn .et! I-go kwietnia, w :amian za ta­
kie mieszl anie w Lwowie lub większe z aopłatą. Wiauc ■ 
m <jć u>. Grunwaldzka I. Lwów braciszek Preyei 862
Pn ńi umeblowany w śródmieściu zaraz do wynajęcia. 

Zgłoszenia do Ad min str. ałowa pod .P o k ó j I0u*.

3 "4  p oko i Z kcn '*oriem gdziekolwiek szukam Pom ogą
v/ naukach, e  zan. r.ach, pośrednictwo wy- 

narrodzą. „^ rrteso r" , Biuro Sokołowskiego. ______872
Pn ui fantow y u neDlowany dla osoby dobrze sytuowanej 
r -  b] pr y uli.y Kloiowicza do  w ynaięoa bez pośredni­
ctwa Zgłoszenia do Administracji za okazaniem karty 
tram. 5934__________ _________________ _____________ O 6

t n n f> kuchnia, sień umeblowane, bez e ^ k jy k i  do 
P”  v«- “ r wymajęcia od marca Ch rążczyzna 2 4 .1.p. 9ol3

na Z-m  piętrze, c S eonach, cenfral- 
nem cgrzeujampm elektryczne o- 
^WteflenlB — Hd dlnrćJ —  a a ra a s  

dt> w y n a j ę c i a  
A J m in is t r :t la  t,? ło w a  Pp lski QO<‘.  920

— > « P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E .  ■■■

Kilka rozEosiclcIi
f i l  i! spóM czk3 (osoba t  iow -r/ys w j) i większym ka- 

■bil p ra łem  poszukiw ała do baorz) intratntuo interesu 
prowadzonego p łzez .n teligen tną. panią. Zgłoszenia pod 
„dobrobyt do Administracji Słowa._________________ &44
p „  ~ 7R jn - ^ ła  biuro va pismo maszynowe. Język francu- 
» l*H *01111'* ski, a  igielski n.e nie ki pc żądany. Źgł sz nia 
u inżyn. P o lańsk iego Kochanowskiego 34 ________920

Buctiaitnfa Wmsfctą
z  d ł u ż s i  p r a k t y k ą  

.ylńo o  p i e r w s z o t  a ę d n y c R  icstyfacjacfi
p o s zu k u je  909

S p ó ł k a t a ^ i i i f i p n i y w B F I ^ l J Ł  E C ^ C 
i „ T o w a r z y s t w o  C o b a d o w y "

7"~— L w d w ,  A k a d e m i c k a  2 3 .  Z Z T * 
pod b a rd zo  k o rzy s ty jn l w a ru n ka m i. 

Objęcie posady ma nasfyptt i-go marca br.

C e o y  o e ^ p a s e ń :
Ogłoszenia w kronice 6 k. za wiersz, 
poko rn ie , 4 k.. na pierwszej stromę 
IB k. — Drobne o ro sz e n ia  30 

za wyrajc.
hal

Dziś prem iera ! Nadzwyc/ainej wielkiej komedji p. t.:

Ż O N A  D W d tH  M Ę Ż Ó W
Z  I I A l i  t i  21 D n r ł o n  odtwarzającą swą rolę po missr; wsku z pełny m wdzir 

I l C i r  (J r w l  t e n  klert 1 naturalnym, swobodnym dowcipem.
^ a a to  doborow e uzupełnienie program u 587

Zarząd ddbr I lasów miszunka p. Maglerdw
p rzy jm ę , z a ra z -

2  i o £ n i c z j < B h  rswiromycli z  M o d e m  
V‘ ykszfaiccniem- r / ą d c ę - e k  m u m a  ZB 
szkolą rolniczą :i W s z ą  prakfypą, (ieri.uM!i- 

ka ploga m ofir tłSf i c V  i t  j^ojoiaiych
Z g ło s ze n ia  pisem ne i  m 'p l* : im, a-l ą d e c t w  I r e fe r c n i 11 p -z y jm n jn  

O y r e k tt  r  ib o w s k i L w ó w , K o tt l  *  a k c * n „ i .  89 8

F I R M A
E .  B I A M U f J  i  Ska

bu/d<7, ŁegiOEdm 1 922

■ 2 t m,nBa B3 f i '  1! rutynowanego buchaltera 
2) śainodzielnego korespondenta, 

t  ymagana naicdowość pniska ur/zn. ciirzesc.

■ II —  P O SA D  7  P O SZ U K IW A N E . M i l
D .a a  f | i r m 7A z  bardzo dobremi ś w a  ictw am i poszukuje 
UUill r1 B lin a  miejsca Informacji i najlepszych rekomen- 
dacji ud. it-li War da kylska Uhry .ów k i ło Sokala. sżO
lo Ć n iP 7 v bez egzaminu, bezd :ie .i '.. dług^iet"! praktyk, 
Ludilfbbf p ragnit zmienić p -Saaę. Agencj i Kosttuka Lwów 
Kope nika h    '
P iiłp- itlfia inteii^entt.-j do porno y w gospodar-
r u l l  Zcllllfl $ wie umiejąca szyć. Batorego 34, pensjonat 
„Polonia1* między 1-szą a 4-  ̂ 870
r . . .  . . .  ze szkolą r< . w i .ublanac.., z  ctilubnemi ś -  ia ■ 
W " ,  deitw am i z 1 0  letniej ptakiyk; z dużych majątków 
poszukuje p,/sa y od 1 m ąr a na oidynarję Odpisy sw a- 
uectw przeglądać m ożna u po.tjera w ho f u  d eo rg a  CC9

WYCHOWANIE i NAĆKA.  ....
gry na fortep iarłe  udziefą ukończone konserw a- 
torzystka z dyęlomcm. Zgłoszenia poa „Dyplom '1 

do A< nin. Słowa. __ __________ ______________ 8 6
1r HomA!nd lta  Ffansarse qui Jonne leco s  a 1’tc o le  
m a u  Ilul&GtlC Fran nse rue Batorego t s t  prie d’envoyer

frangais1. 
917

on adresse a  I . dmi istration suns „Legons uu

llslwiołm m iekgji ruskiesjo języka.. Zgłoszenia pod „Uk.a- 
U U lIc iam  jnjec** do Adm h-trai ji Słowa. 910

\  Ł Ż E  Ń S  T W A .

Pinna

P n i M n i m  kawaler la 93, kierownik kopalni narty, z ro- 
r i t J i ł U n l J  c*n m dóciiodei . tysięc koron, z braku 
znajomości p r a n ie  zapoznać się tą  di gą z p nną lub 
wdową przystojną z majątkiem w n i  ku od  30—31 lat 
w , t lu  matrymonialny ■. Z  iszi n a pn  cze wysyłać do Bo- 
rysnw ia *iki’ poczt. 138 pod „Rapid“ z  fotografiami, które 
n,- żądanie zwn am. Dyskrecje pod słowem honoru. 886

fntel pentna, wesołe usposobień a wejdzie żaraz 
zamąż Za człowieka do r  e sytuowanego może bvć 

ta k tn  paskarz. Zgłoszenia pod p o p ie le ć ' do Aumimstraćji 
„Słowa*1. _______________    9 < i_
J  a , ]  b!onuvnka, irte li łenti a, muzykalna, gospoaarna, 

7 “  “  —esołego usf Cłtobieriia p rag n ę  wyjść za mąż za 
s ' r rs. igo pana na i  cm stanowisku. Zgłosceni pod 
„togłżrństw o8 do Administra :ii S łow a________■ y 5
l l łn f ia  wdowa brurofc-. z małym kapńafcm pragnfe poznać 
IKfUllu ,j,ąio yz zam ożnego ua stanowisku w celu ma­
trymonialnym. Zgłoszenia eto Adminisuacji St„w a pod 
„Marja . 914

Zbtą
Z G U B I O N O  Z N A L E Z I O N O

agrrfkę znilezloną w książce z „Lekto*a“ odebrać 
można ul. Długosza 25, I. t ,  ______________ 903

R v c N E  D O N IE SIE N IA . -
Vtn jedzie do Równa zechce podać adres Lwów, Zana zki 

c łębo a 2 ._______ 891
7alfład demyst.czny u -ra  Pileckiego pl. Dąbrowskiego 1.
ta t ld U  maski, ‘coionki, zęby w kauczuku, vyjmowanie 
zębów bezbolesne, p omby _________ _________ 715
In łn p  Cmutntt stroiciel fortepianów Senatorskr L 4, orzyj-
11 OlUmilj m ije strojenia i reperacje ._________ ,fó
p n . 7n  . . i .  dc wspiinvcli Uk^ji ,łox troi a* towarzyjtwa.
iu o łU  -UJ«{ Zgłoszenia do Administracji Słowa p >d „fox- 
trott*. ____     Ql?
■l7jflr?a r majątku w pobliżu Lwowe, tuż przy < facji ko- 
U t l o l t a n f l  leiowej wraz z pełr ym inwei arzem ływym i 
martwym zaraz dc odatąn >nią ty,ko katoiiiorri Pol k wi. 
Bliżs ycit wyjaśnień udzteii: Święcicki Lwów, Wałowa 11, 
4 p. między 3 - 5  po poł____________     919
n aP|.jn  dziecKO na własność 2 n i sięC/nego ch przyka. 
UdlUJP Łaskawe zgłoszenia do Aaministiacji Słowa o ió
.Nędza*. ______________    9O8
tffn dopomoże 'icrocie do ksz' *łcei.ia Ji„ w śp ewię. Ła- 
A I skawś zgłoszenia do Admi ,is racji Słowa pod „«<, »w«

Komunikat

p ew“ 
913

,ff POLSi ZWj^ZEK HANDLOWY, 
Oddział Spc.y /czy 

■ m Hotel f.uncos!’ dostarcz, wa-
B«kowo kartnfll zmarzniętych, zdatnych do oeiów gorzelnianych,

zamówień » tia k a r to fle  w .o s e n n e .

( . P o f i r n e x '

Ponieważ część ludnoś 1 obiaw ła chęć pob-t 
rania mąki z miast cheba, ; rzeto wydaje 
apiowizacyjny wszys kim si,Ie om miejsk m, reiono 
wym 1 konsumom prócz chi.-ba pewną llo ć mąk* 
i zostawia k;onsumeniom do woli wybór w pob'e" 
ran u na kartki chlebowe chleoa lub maki w ilości 
po Dół k«! na *>artkę w cenie 00  6'20  kor. za <2* 
(4*34 marek) prócz nosztów opa owm ia. Zykła*" 
wzywa przeto kupców rejonowych i kierowników' 
konsumów, by zgłosili s»ę we czwartek dnjp ly 
lu>ego w  kasie Zakładu po odbiór asy gnat na 
mąką, 902

"lieJsM ZaH?? ! agr^wizaryjny.

K a żd y  palacz musi p rzyzn a ć , 
ż e  tutui i bibułki cygaretowe

j .S O I^ Ł L '
s ą  n a jle p s ze

C elem  z o r g a n iz o w a n ia
Towarzystw hand'owo-rolniczego dla przeprowadzenia bardzo 
rentownych Interesów kompensacyjnych prawio we iszysfklch 

gatęz.ach handiowo-gospedarczych,

postukuje się kilku udziaiuwcó^
w s g l ę d n i a  n a o ic ik ó w  z  w y ż s z y c h  s i s r  o h /*  
w ate la« i)C r d y tp o n n ją c h  po  w a ż n ie j bzju»  

k a p l^ S e n
Pp, adwokatów, którzy takich Jdlenfiw zastępują prosi się o 

pośredni two.
ł kawe .„los nie lo  Biura OgłoszeA Lioketawsklago, 

JagielioAski 7, pod t „T ransporta kom penzacyjne".

i

c  ̂ M a m i w n i
DO WYROBU H

D f .c i i 5w k  c e r a & u f r ^ c r  g
526 polecamy najbardziej udoskonaloną ,

roi tiwą pat. „ l s u s ? e n ‘l

I

D z ie n n ą  p rod u k cja  do 8 0 0  sz tu k , ^
ja* również wsz lKte nne maszyny i formy do £ §  
wyr96u ceiie t, pustaków7, "sr kanałowych są- |£9 
czków7 do drenowania, słupów  pan anowych i t. d. h

Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN l i
W  Ł O D Z f ,  u l .  K l I i i i s k L  gc 1 4 .  «  | j g

Na łądinie wysyła się katalog Nr. 24 bezpłatnie.

M O T M  .i ; I B B I B l !
L a t a r n ia  s ta je n n e  n a fto w e

psleca najtaniej 26U

L U D W I K  H 0 S 2 L  W S K i
O t ó w n y  s k ł a d  f a r b  i  m a f e r y a ł ó w

L w ó w  ui. Akade m icka I. 3.

Nr Drawy auiomohM 
î ugdw motorowych
uskuteczniaią szybko i dukłaanie warsztaty

SPÓŁKI flUTui-tni: OUJEI

„ l v £  ! / T  O
L W Ó W , u l. K op ern ik a  1. 5 4 .

A U T Ó S Ó S l
osobowy zdatr v do większych ti"-r zakupi zaraz finrt3

s. BIAŁC BOP.iU i Ska
Ł iw ii i i .  U s t a n ó w  1 .______  92 4

D o  s o r z e d a n fa
333 morgi łąk nadając ch się do parcelacji po 30C" 
K. Sąd powiat. Łąka. K aaa o g n io tr w a ła  Anwed* 
der & C. Nr, 6: Wiadomość u p. Romana Szkirp81** 

Lwów, Zamkowa 2. 923
Cdpowiedz^lny redaktor? Sł!»Jsfaw dle** Zi druUurai „SIows Polrkierro4* pod zarządem A*itou)ezn Dohnapt:*.


